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BERLIN, 14.8. W obozie koncen-
fracyjnym w uzdrowisku DUrrheirn 
Ghdanja), w którym takie przeby­
wa 110 szturmowców hitlerowskich 
ca bunt przeciwko naczelnym wła­
dzom partyjnym, zastrzelono dziś 
w nojcy, rzekomo w czasie próby 
Kcieciski, 3-ch więźniów. 

Wypadek ten wywołał w obozie 
koncentracyjnym silne wzburzenie, 
które, przybrało rozmiary tak po­
ważne, i e zarząd obozu zmuszony 

być ściągną* oddzhł szturmowców 
z Frerburga w Breisgau dla emano­
wania sytua :ji. 
BERLIN, 14.8. Z Hamburga dono­

szą, że członek oddziałów szturmo­
wych Hitlera nazwiskiem Zim mer 
skazany został na karę śmierci za 
rozdawanie I ulotek komunistycz­
nych. 

Na swa obronę jodał Ziminer, iż 
z rozpaczy z pow<du zdradj' Idea 
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łów rewolucji śoefednej przez 

Sostocki 
Cena 1 5 gr. 

i 1 I 
Preninaerafat 

Mlelscowi i odn«zenl*ni(<dL r| 
Żamk»>łc»w» i prie»yft»; ™ 

SfU Ceny ogłoszei 
7.1 wiersz jnlt ZB|tek»tem (li lanM-
we) 25 gr., w tekście (6 ramowe) 
70 gr.. w drobnych z» wyrai 20 fi 

Bunt szti 
Hitlerowcy na usługach komunistów 

Ostatnie akordy rewolucji 
na Kubie 

H i v A N A 14.8. Rezydencja no 
tve«o prezydenta Kuby Cespede-
•a y Ortiza była ostrzeliwana 
ogniem karabinu maszynowego 
z automobilu, który jak przy­
puszcza policja, należał do agen­
tów I tajnej policji b. prezydenta 

' lMachado. Kule karabinu maszy­
nowego jedynie powybijały szy­

łby I podziurawiły drzwi w pa­
łacu; prezydenta, nie wyrządza­
jąc szkody nikomu z mieszkań­
ców rezydencji. Rannych Jest Je-

Hitle-

dynie 2-u żbłnieriy, należjących 
do warty pałacowej. 

HAVANA, 14.8, " 
beralne obiecało \ opierać 
desa y Ortiza, odmawiają* 
nakże udziału w nowym riądzie 

Dotychczas .pol cja nie natrafi­
ła na ślad b. mini: tra wojny Her-
rery, który opuścił swą rezyden 
cję w chwili w:obuchu j a m e -
szek. W kotach przyjaciół Her-

.rery istnieje obaipa, iż zastał on 
zamordowany 

-:::#::: 
Miliony w kieszeniach dyrektorów 

W saskim przemyśle pończoszniczym 
LIPSK, 14.8. — Według sprawo­

zdania eksperta - rządowego, wy-
deteftowanczo do zbadania stanu 
orzefnyslu nodczoszniczeeo. sa­
skie izakłady posiadały 11 dyrekto-
rówj z których 5 pobierało DO 300 

• tys. mk. rocznie. Uposażenia po-
tostałycłi dyrektorów obracały sie 
w granicach od 90 do 60.000 mk. 
Najmniejsza pensja były pobory w 
mimie 40.000 mk.. ponadto każdy 

[t lyfch krezusów uposażeniowych 
posiadał udział w dochodach brut-

om 
to przedst 
1932 pobrał] 
104 mili. 
wymień en; 
w radach 
innych oriedsiebjorstw 
słowych. zi 
każdego wynosiły 
30.000 mk.[ Wobec 
skarżonych wd 
nie karne, 
słowa wywołała 
wielka sensacje. 

Wypadek 
-!::#:::-

iorstwja. Od r. 1924 do 
tjytulem tajntjemy 

nienależnie ad tege 
zasiadali 

adzorejzych przekzlo 60 
ojrzemy-

który|ch dochody dla 
rocznie ód 2 do 

; wszystkich o-
postepowa-

Wowa ta afera pheniy-
w całej Saksonii 

Potracony priei rower w wiosce 
czoło. 

Francji 
rodzinnej 

PARYŻ. 14JB. Prezydenl republi­
ki francuskiej Lebrun. przebywają­
cy ód kilku dni na wypo< zynku w 
Lotaryngii, potrącony w< zoraj zo­
stał: w swej rodzinnej wiosce przez 
rowerzystę w chwili, kieiy chciał 
przejść przez jezdnie. Prezydent 
opadł na bruk i zranił sit lekko w 

Prezydent przerwał projektowa­
ny spacer j i odjechał samochodem 
do domu. Niefor unny rowerzysta 
dopiero po osiągnięciu celu swej 
drogi dowjedzial (się, że potrącony 
przez niego przechodzień by|ł prezy 
dentem reiubliki, 

ra przesz 
nego, 
kich za 
oświad 
lowe st 

edł do obozu komunistycz 
0dyby chciano karać wszyst 

współprace z komunistami, 
:zyt Zimmer, nwsianoby po-
turmowców pociągnąć do 

OdDowftedzialflosci. 

Namiestnik Hamburg^ 
przedłożył Hitlerowi prośbę 
kawienie Zimme 
najstarszych c 
rowskiego. • 

zie 
ra, 

łonków 
któiy 

Kaufinaiui 
o ulas-

należy do 
ruchu hitle-

) : * : ( 

Niemcy przepraszała Szwajcarie 
za pogmrałene granty orzez bandv hltlcrowske 

BERW, 14.8. — Poseł niemiec­
ki w Burnie wyraził rządowi szwaj 
carskiemu ubolewanie z powodu 
pogwałcenia granicy szwajcarsko-

PARYŻ, 

dźwięk 
Kor 

przez 
Komisja 

niemieckiej poi Bazylea w miej­
scowości Auguit Wybien przez od­
dział hitlerow< ów. 

Protest przemysłu 
przeciw Kodeksowi pracy 

14.8. — W przemyśle 
węglowym i naftowym Stanów Zje 
dnoczopych panuje poważny roz-

w sprawie kodeksu pracy. 
techniczna, powołana 

lohnsona, opracowuje spe­

cjalne zarządzeń 
gulować wyl< 
naftą. 

69 drobniejs 
siu amerykan; 
deks pracy bez 

ia, które mają re-
órczość i hande 

vch (rafc/i przemy-i ) 
kiego przyjęto ko- M«ssolinl (z (cwel)'I gen. Balbo, bezpośrednio po złożeniu raportu do po-
zastrzeżeń. ' droży przez Ocean (zdjęcie przeslaqew drodze radjoteieKraliczaej). 

• 

Dwaj ociemniali żołnierze w Warszawie 
Wczoraj o godz. 9-ej rano przy | czyóski oraz 

Łindbergh—odkrywcą 
nleznanef góry 1 fiordów 

IJONDYN. 14.8. Wedlui komuni­
katu amerykańskiego towarzystwa 
lotniczego z ramienia któjego Lmd-
beugh odbył lot nad Grenlandią, od­
krył on w czasie swego ilohi górę, 

której niei ia dotychczas na żadne! 
z map, ora: fjordy długie na 100 mil, 
nadające s te do żeglugi, które rów­
nież nie są oznaczone na mapach, 

„Królewski gest" 
b. królowej hiszpańskie! 

basadora znacznie się jednak skur­
czyła po jego śmierci wskutek spad 

.PITTSBURG. 14.8. Były ambasa­
dor St. Zjednoczonych w Madrycie, 
a później wyznaczony na ambasa­
dora w Polsce, Alexander Moore, 
zabisał byłej królowej hiszpańskiej 
w testamencie swoim 100.000 dola­
rów. 

•pVartość majątku zmarłego am-

ku kursów giełdowych akcyj, 
Przy ostatecznym podziale sądo­

wym spadku królowa zgodziła się 
na ofiarowane jej przez zarządcę 
masy spadkowej 10.000 dolarów. 

po piesze! wędrówce z Bydgoszczy 
było do Warszajvy 2-ch ociemnia 
łych nwalidów wojslk., b. chorą­
ży Mikołaj Waleszewski i b. star­
szy u& n Stanisław Orabairek. 

Dwa ociemniali inwalidzi z.naj-
dowaili się w drodze z Bydgosz­
czy do Warszawy od dn. 26 lipca. 
Całą d ogę przelbyB szczęśliwie w 
towarz /siwie psów przewodników 
Rolfa i Reno. 

Na EO-witainie 2-ch ociemniałych 
żolnieiriy zebrali sie o godz. 9-ej 
rano p -zy ul. Wolskieó 147 pnzed-
stawicieie zwiaaku stowarzyszeń 
ociemniałych żołnieiray R.' P. po­
seł mjjor E. Wagner, kpt. Wro-

przybyły specjalnie 
z Bydgoszczy prezes związku o-
c(emniałych ż<^inierzy na Wielko­
polskę, Pomorze i Slask p. Pe-
rżyński. • • * i ' 

Chorąży W: rloszewa^i zameldo­
wał majorowi Wagnerowi swoje 
przybycie, za: maczając, że celem 
ich podróży d( Warszawy je*ł zło 
żenię hołdu jierwszemu marszał­
kowi Polski .ózefowi1 Piłsudskie­
mu w 13-ta locznice .zwycięstwa 
pod Warszaw t. 

Po serdeczn em powitaniu obaj 
inwalidzi wyr iszyli w i dalsza dro­
gę. prowadzet i przez psy do mini 
stersłwa spra\^ wojskowych. gdz'e 

o godz. 12-ej przyjajł ich wic 
spraw wojsk. gen. Sławoj-
kowski. 

W związku z przy 
Warszawy inwalidów 
rów Związek stowarzyszeń o-
ciemniatych żolnieirzy Rzeczy­
pospolitej Polskiej: wystosował 
do P . Marszałka |Piłsudskiego 
list następującej treści: 

Panie Marszalku. Kjażidy stary żoł­
nierz, który miał zaszczyt "wałczyć 
pod twemi rozkazami z ukochaniem 
wspomnieniach naszyci ten najpiękniej 
żołnierze tern goręcej .ukochaliśmy we 
wspomnieinach naszych ten najpiękniej 
szy etap naszego życia., -OdyzriTOwy 
okres życia, jaki sie dla nas rozpo­
czął z chwila odniesienia kalectwa na 
polu walki, odciął nas od obecnej rze­
czywistości, zaś pierwszy etap j — to 
siła naszego życia i nasze! pracy. 

Miłość naszego ioljiierskiego; stanu 
) 

yiocier i hołd, jak myj ociemniali żołnierze *ł 
wimy dla Ciebie, Panie Marszałku 
stal się pobudka dla dwóch ociemnia­
łych żołnierzy do udania sie pieszo t 
Bydgoszczy d( Warszawy Iprzy po­
mocy psó v - 3rzodowników, aby 13-
Ietnią roc;:nice zwycięstwa móc ucz­
cić przez osobiste wyrażenie i uczuć, 
jakie w swych sercach żywią. 

Żołnierzami lymi sa: b. chorąży Mi­
kołaj Walpszewski. odznaczony krzy­
żem ..Virtuti Militari" i b.. starszy u-
łan. Stanisław Grabarek, odznaczony 
Krzyżem Walecznych . i 

W imieniu i :h mamy wieC wielki i 
nieoceniony zaszczyt korni* prosić Pa 
na Marszałka o łaskawe przyjęcie ich 
i wysłuchanie kilku słów. które skie­
rują do Pana Marszalka : w imieniu 
wszystkich, ociemniałych żołnierzy, da 
fąc wyraz naszej głębokie! miłości ia 
ką my wszyscy ociemniali żołnierza 
dla naszego najukochańszego Wodza 1 
Budowniczego niepodległości Polski w 
naszych sercach żywimy +-r kreślimy 
się z wyrazapii naszej najgłębsze! 
czci I hołdu" 

* : ( 

Twórca harcerstwa 
drodze 

LONDYN, 14.8. I Lord Badeii -
Powel'1, który przed kilku' dnia­
mi powrócił ze zjazdu harcers-

j kiego na Węgrzech, opuścił po-
I nownie Londyn, jy podjąć 17 
[ dniową wycieczkę, morską do 
portów tfiorza Batyckiego. Ce­
lem tej podróży jest Molaridja, a 

Cliorąży Waloszewskl I st. ułan Gar barek wpisują 
clonalne) w Belwederze. Obok kpt. MUodowskl, p. 
dla niewidomych 1 mir. Wagner pre- zes ociemniałych 

nych. 

przygoda spotkała wczoraj ba 
na wycieczce dookoła W. Bry-

liarowiec „Polonia", należący do 
lia — Ameryka. 

Jednym z etapów wycieczki był 
dokąd „Pol oni a." miała oka-

zawinąć właśnie w dniach naj­
większe! yorączki politycznej z powo­

żą powiedzianego przez faszystów 
irlandzkich demonstracyjnego pocho-

400 wycieczkowiczów „Polontt" 

lnie niebyiejaka niespo-
la pokład wkroczyła ir 

polic] i, która przeprowadziła 
ewizJe w poszukiwaniu 

dzlanka. Oto 
landzka 
szczegółowa 
bronL 

Na okręcie 
rewolwerów, 
załogi I pasażjeró 
swą opiekę kapitan 

Wypadek 
zapewne pog 
ostatnio 
skich koszul' 

-):*:(-

Student - kłusown 

i<« Rewizja na „Polonii 
Polscy turyści wzięci za przemytników 
DUIILIN, 14.8. — Teł. wł. — Nie- czekała w Duli 

się do księgi audjen-
Buda, hodowca psów 

inwalidów wolen-

nastepn'e Polska, 
Estonja, Finlandia, 
Wegja. Lordowi Bideń - Powel-
lowi towarzyszy ktlku wybit-

Litwa. Łotwa, 
Szwecją i ^^or 

do Gdyni 
nych działaczy harcerskich W, 
Brytanji. 

# 
W dniu 14 b. m. wieczorem 

wyjechał autem do Gdyni II wi­
ceminister -spraw wojskowych 
gen. Sławoj Skladko.wski, który 
w imienu prezesa Rady M nlst-
rów weźmie udział w uroczy-
stem powitaniu twórcy skautin­
gu gen. Baden Powella w dniu 
16 b. m. 

Święto Słowacczyzny 
w 1.100 rocznice oierwszego księcia 

i pierwsiel świątyni katolickiej 
NITRA, 14.8. W Nitrze na Sto-1 osobistości oraz przedstimi 

waczyźnie rozpoczęły się 12'duchowieństwa wszys 

znalazła się pewna Ilość 
stanowiących własność 

w. Broń tę wziął pod 
Polonii". 

spowodowany został 
oskami o wzmożonym 

przemycie broni dla „ntebie-

ten 

kiem 
3 ofiary starcia z żandarmami 

BERLIN, 14.8. Ubiei5l«i nocy w 
pobliżu miasteczka Neustadt <ia era 
nicyJPalatynatu bawarskiego do­
szło do starcia miedzy posterun­
kiem. żandarmerii a dwoma kłusow­
nikami. 

Jeden z żandarmów został przez 
kłusowników zabity, drugi zaś cięż­

ko ranny. 
pośpieszył 
strzałami za 
nikami. 

Zabity został 
którym 
denta medyiyny 

-):«:(-

Kafaslrofa kolejki 
w obozie harcerskim w GdddIO 

BUDAPESZT, 14.8. Na kolej­
ce łączącej obóz harcerzy w Oó-
dolp z aerodromem. wydarzyła 
się |katastrofa z powodu defektu 

, w hamulcach. Wagoniki kolejki 
• wyjwrócily sie. lokomotywa zaś 

Na pomoc żandarmom 
gpjowy, odpowiadając 

uciekającymi kłusow-

jeden kłusownik, w 
rozpoznano SS^fniego stu-

Poppa. 

wyikoleiła iię. Lekarz z jędrnej z 
okolicznych miejscowość-' Alek­
sander Potbr ciężko ranny zmarł 
w szpitalu w Budapeszcie, dwie 
inna osoby sa lddso n u t , 

sierpnia 4-dniowe uroczystości 
1.100 letniej rocznicy pierwsze­
go historycznego [księcia Slowa-
czyzny Profbiny t równocześn.e 
rocznicy pierwszego kościoła 
katolickiego na Słowaczyźnie, 
wybudowanego przez ks. Pribi-
nę. 

W zakrojonych] na wielką mia 
rę uroczystościadh bierze mani­
festacyjny udziałjludność całeico' dzwony 
ktaju, szereg najwybitniejszych i 

papstw słowiańskich. Z Polski 
przybywa prymas Hlond. 

^V czasie uroczystości otwar­
ta zostanie wystawaj gospodar­
czo - przemysłowa, oraz odbę­
dzie się szereg zjazdów. Dla za­
manifestowania udziału ca-łej Sto 
waczyzny w Je j wspanałym ju­
bileuszu, zadźwięczały w nie­
dziele w caiym kr;ijti wszystkie 

Tragedia małżeńska 
w domu emigranta polskiego 

fańskiego jest ciężki, Przyczyną 
tragedji były nieporozumienia mał­
żeńskie. Stefańscy żyli! od pewne­
go czasu w separacji. 

PARYŻ, 145. W Saint Cloud e-
migrant polski robotnik Stefański 
zastrzelił żonę swa Leokadję, a na 
stępnie strzelił do siebie. Stan S'e 

„ _ — _ 9 „ w v t v i * Tł l i t- lrf*l» UWJi . 

Lodowiec oddał zwłoki 
po 27-mfu latach 

INSBRUK. M. 8. ; - Tel. wl. — W 
Seliralntal znaleźli djwaij robotnicy w 
potoku górskim strasznie zmasakrowa 
ne zwłoki dwu turystów. Jak wykaza 
ły dochodzeni, byłyi to zwłoki dwu u 
rredników magistratfi w Insbruku, któ­

rzy zginęli podczas wyeiejczki gftrik'S| 
w dniu 17 s\::piiia 1906 r.[: 

Wpadli oni widoczne W szczeliną lo 
dowca. który dop;ero obecjir n- 27 la 
uch wydal ich zwłok 

14 oso 
TEHERAN. 14.SI. — Na drodze 

z Resztu do SzaclKawaru pod au­
tobusem pełnym pasażerów zawa 
lił się most. Autobus sspadl do rze 

ufobus w rzece 
zabitych, 11 ciężko ranny,. , ,' 

ki, rozbijając się komi>letnie. W 
wypadku tym 14 osóib zostało za 
b i t«4 . & 11 cWkó rarmsicŁ' 



' 

Wstrząsający protest 
Związku emgranWw polskich w MfetnaMii 

LIPSK, 14.8. W związku z liczno-
mi osUnlo wydaleniami robotników 
polskich z prowincji saskiej Związek 
Emigrantów Polskich w Niemczech 
zgłosił w imieniu tysięcy rodaków 
na ręce konsula R. P. w Lipsku e-
nergiczny protest przeciwko rygo­
rystycznemu postępowaniu władz 
pruskich, a zwłaszcza prezesa re­
gencji merseboiskie) w stosunku do 
niewinnych obywateli polskich, kto 
jych M nleudowodnlone „przestęp-
*twt" o rzekomej działalności „an-
typinstwowej^pozbawia sie prący, 
a n»łt«pnle i»ko „uciążliwych obco­
krajowców" przymusowo odstawia 
się do granicy polskiej. 

Rezolucja stwierdza, że mimo, ż 
- i :*H-

obywatele [olscy zachowują lojal­
ny stosunek do rządu, władze lokal­
ne skwapliwie 1 bez badania szcze­
gółów sprawy, ulegają podszeptom 
wrogich ele Tientów. którym zależy 
na eliminacji polskiego robotnika. 
Wychodźtwo polskie w Niemczech 
środkowycł oburzone jest do głębi 
tern drakoilskiem postępowaniem 
władz i jeiell szykany nie ustaną 
domaga sie zastosowania odwetu 
wobec mie; zkających Niemców w 
Polsce. . 

Polożenk rodzin tych emlgran-
tówljest tet i tragicznlejsze, że ojco­
wie [ich wj rwani zostali przemocą 
z prący i m mo rozpaczy żon i dzie­
ci wydaleń przymusowo do Polski. 

B. premierzy w klasztorze 
szukała zacisza w Nlomczech 

BERLIN. M.8. — „Vossische 
Ztj." donosi, że bi premier Bru-
nine zamierza wkrótce złożyć 
swój mandat do i Reichstagu i 
wstąpić do klasztoru, aby po-i-Jitapi 

święcić si< całkowicie pracy na­
ukowej. 

Bi* premier wirtemberski, dr. 
Boli, podobno również nos; się z 
zamiarem wstąpienia do klaszco-

I — 
ru. 

Gorliwość duchowieństwa 
w popieraniu hitleryzmu 

BBRUN, 14.8. — Arcybiskup 
wrocławski kardynał Bertram, og­
łosił list do studentów teologii ka­
tolickiej, w którymi protestuje prze­
ciwko bezsensownym zarzutom, ja­
koby duchowieństwo nie odznacza­
ło się prawdziwem poczuciem na-
rodowem i jakoby (Kościół nie wy-

J * : ( 

stępował poważnie za nowym po­
rządkiem jaństwowym w Niem­
czech. 

Kościół catolicki przeświadczony 
jest| że wŁ iśnie teraz przypadają lu­
dności katolickiej wielkie zadania do 
spełnienia, 

Widzimisię biurokracji 
Zamkniecie szkoły polskie 
DYNBBURG, 14.8. Dyneburski 

carząd szkolny (samorząd powiato­
wy) na swem posiedzeniu zdecydo­
wał zamknąć polską szkołę w Juch-
ńikacłi (powiat dyneburski). Szkoła 
ta w ubiegłym roku szkolnym liczy­
ła przeszło 100 uczni - Polaków. 
i Zarząd szkolny motywuje swoja 
Uchwałę tom, że uczniowie wspom-
; ilanej szkoły rzekomo ule sa Pola­
kami, lecz spolonizowanymi ietgal-
iizykaml I blaloruslnaml. 

w IIźwińsku 
uniast szkoły polskiej w Juch-

nikich i u mkniętej w tej samej oko 
icyj szkół: r białoruskiej ma pow­

stać szkoli mieszana, w której bę̂  
dą wprowadzone tylko klasy mniej 
szoiciowe 

zice dzieci, pozbawionych 
szkłly, w najbliższych dniach maja 
zwrócić sif do ministra oświaty z 
prośbą uchylenia zarządzenia samO' 
rządu powiatowego. 

w zaufaniu 
Trudności gospodarki w Niemczech 

BERLIN. 14.8. Minister gospodar­
ki Rzeszy Schmidt wygłosił w nie­
dzielę w Kolonji wielkie przemó­
wienie poświęcone zagadnieniom 

i rospodarczym w Niemczech. 
Na wstępie minister przestrzegł 

przed złudzeniami Jakoby prawdzi­
we rozwiązanie wielkiego probiemu 
bezrobocia dato się.osiągnąć na dro­
dze gwałtownych | mterweocyj lub 
a wycięskich meldunków o lokalnej 
likwidacji bezrobocia. 

Rzeczywiście usunięcie bezrobo-
<ia. zdaniem Schmjdta, możliwem 
łędzie jeżeli przy pomocy rządowe­
go programu robót.publicznych uda 
sę,ożywić cały aparat gospodarczy 
ł iemiec: w tym celu niezbędna jest 
atmosfera zaufania i wzmocnienie 
podstaw pańs'twa 

Tylko wówczas spadek bezrobo- wielkie gał;zie gospodarstwa muszą 
c a będzie zdrowym procesem, o ile mief zapi wnioną autonomie adm: 

^pfacodawca potrafi znieść ciężar' nistfacji i ćontroH 
-):*:( 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia lt-sjo sierpnia 
DEWIZY 

Odaftek 1W.70. Holandja 360.90. Lon 
dln 29.63 — 29.63 —29.62, Nowv Jork 
6,52. Nowy Jork (kM>el) 6.63, Paryż 
31.03. Szwajcaria (72.90, Stokholm 
1 J.00. Wiochy 46.9S. 

PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. poż. budemłana 39.00, 7 proc. 

Pit. stabilizacyjna §2.00 — 51.88 od-
c nkl po 500 doi. 52.IJ0. 4 proc. poi. in-
•sestycylna seriowa; 109.50 — 110.00, 
8 proc. państw. voA. premiowa doiaro-
' i 49.90 — 49.80. 6 proc. poi. dolaro-

Lsttacj 

f 

policzony ze zwiększeniem się za 
trudnienia Najgorszym objawem 
byłjiby re:ydywa bezrobocia. 

inistet omówił dalej znaczenie 
zagadnień a kapitału, podkreślając. 
że istotna przyczyna braków, jakie 
wykazuje w Niemczech rynek pie­
niężny tk^i w braku dostatecznego 
zaufania, 

Kapiral iiie odważa się wystąpić 
nawet na rynek, ponieważ panuje 
lamjniepoł ój. spowodowany dyskus 
jam teore ycznemi na temat przy­
musowego obniżenia stopy procen­
towej i „Bdg wie takich Innych kwe 
sry[ 

Sytuację! eskporlową Niemiec m! 
nister nazwał bardzo utrudnioną. 
Bez konkirencji nigdy nie będzi 
zdrcjwej gispodarki, poszczególne 

i" 

0 proc. poi. kolei. 103.50, 
Z. Banku gosp. kraj. 94.00, 
g. Baitku gosp. kra). M.on. 
Z. Bankagosp. kral. S3.25, 
Z. Banku ijosp. kraj. 83.25. 
Z. Banku rolnests 94.00. 
Z. Banku rolnego 83.25. 

prrlc. U Z. ziemske 42.00, 
l. Warszawy 55.00. 8. proc. 

Warszawy 43.63 — 44.50 — 
pnjc. L. Z. Łodzi 40.50. 

AKCJE 
Polsk. 82.50 — 83.50, Lilpop 
Statfichowlce 10.30, Haberbusch 

\ It 
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Tajemnica Łodv Hala 
Dramat złamanego serca czy trick reklamowy? 

Wobec nieskończonej Ilości po-J 
g osek i plotek, jakie natychmiast 
•po powrocie Lody Halamy i do 
Warszawy zaczęły wok6ł niej krą 
ż ,'ć. współpracownik Kurjcra 
Czerwonego — Dobrego Wieczo-
r i udał sio do odnalezione! artyst­
ki, aby bezpośrednio z iei ust do­
wiedzieć sic o ostatnich jej prze­
życiach. 

j— Niech nam Pani wybaczy, że 
cśmielimy się zakraść w jej życic 
zupełnie prywatne, jest Pani jed­
nak ulubienica Warszawy \ ta 
Warszawa chciałaby wiedzieć, co 
przeżywała Pani przez ostatnie kil 
ha dni. 

— Powiedziałabym Panom bar­
dzo chętnie gdyby nie to. że w 
gre tu wchodzi nietfylko moja 
esoba... Cierpiałam długo... W ten 
nieszczęsny czwartek uczułam jed 
rak. że już dalej nie potrafię się 
raginać i panować nad sobąi że 
j iż raczej złamie sie. Może to 
wszystko nie potoczyłoby się ta­
ką właśnie koleją, gdyby był obok 
rinie ktoś bliski. Niestety, matka 
t yła na wsi, nikogo z rodziny tak-
le nie by o obok mnie. Pusta Kar-
< eroba... 

Gdyby chociaż Koszutski, który 
j ;st moim prawdziwym i oddanym 
i rzyjacie!i:m. AJe kiedy przyjecha-
łim do te itru, jego także nie było. 

— W d)imi zostawiła Pani karl­
ic i wsiadła Pani w taksówkę? 

— Tak jest. ! 
— I pojechała Pani wprost na 

(worzec? 
— Nie. Powiedziałam szoferowi 

<oś tak niewyraźnie i niezdecydo­
wanie, że woził mnie długo po mie­
jcie, zanim oprzytomniałam o tyle. 
ii zauwa;:yłamj że przejeżdżamy 
plaśnie k>lo kościoła św. Aleksan­
dra. Tu przyszła nagle szalona o-
< hota szukania i ukojenia w modli­
twie. Zrozumiałam, że dla uspoko-
isma się nie wystarczy mi zwykły 
I ościół. Postanowiłam jechać do 
(;zęstocliolwy. I 

— Trafi la Pani odrazu na pociąg? 
— Nie. Miałam jeszcze sporo cza-

ju. Wysz'am na ulicę Chmielną'i 
szlam długo przed siebie bez celu i 
łez zastanowienia się. Wiem. że 
liedy wre-szcie rozejrzałam się, by­
łam już gqzieś t i ulicą Żelazną mię-
<zy jakiemiś fabrycznemi budyn­
iami. Wtedy wróciłam coprędzej i-
i dążyłam akurat na pociąg. Kupi­
łam bilet drugiej klasy. 

— Czy była Pani , w przedziale 
;ama? 

— Nie, Jechał jeszcze Jakiś pan I 
jłkieś małżeństwo, jednakże wy-
iiedli prz?d Częstochową, tak, że 
< o tego miasta dojechałam już zu-
I ełnie sama. Zresztą i tak na mnie 
nikt nie zwracał uwagi, siedziałam 
i owiem w kącie z opuszczoną gło­
wą, starając się nic nie widzieć i nic 
ijie myśleć. 

— Przyjjechala Pani po północy, 
i rawda? 

— Tak jest. Z dworca wyszłam i 
s kierowałam się! w stronę klaszto­
ru. Orientowałam się dobrze, gdzie 
j sst. bowiem byłam już tam kiedyś 
Muszę Panom zaznaczyć, że, gdy mieszka lla męża? 

mam Jakieś cierpienia moralne, ja­
kąś ducłową rozterkę, staram się 
zagłuszy \ ją wysiłkiem fizycznym. 
chociażbr mlalo to być tylko cho­
dzenie. Kiedy przyszłam do klasz­
toru. już szarzało. Klasztor był Jesz 
cze zamlnicty. Poczekałam, aż zo­
stały otwarte wrota kaplicy, pa­
dłam pr; ed Cudownym Obrazem 
na kolana i modliłam się długo i 
żarliwie.. 

— Jak długo? !— pytamy niedy-
skrcłiiic 

— Na' to, wie Pan, trudno odpo­
wiedzieć, Czy w takich wypad­
kach cztiwiek oblicza czas? Wiem, 
że wysz am z kaplicy nad wieczo­
rem. 

— Bo;e kochany! Więc cały 
dzień m>dlila się pani na klęcz­
kach? Nidzwyczajne! 

Była Jani niewątpliwie głodna? 
Przecież ostatni raz jadła Pani w 
czwarte i rano. 

— Nie odczuwałam zupełnie po­
trzeby jidzenia. Ody jednak wy­
szłam z kaplicy, wstąpiłam do ja­
kiegoś s ilepiku, kupiłam bułki i tro­
chę, szynki i idąc ulicą, zjadłam to 
wszystk 3. I 

— Na ulicy zastała' Panią noc z 
piątku fi a sobotę? 

— Ta ;. Tę noc przebląkalam się 
po mieś:ie — odpowiada artystka. 

Opowadanie cale jest w .wielu 
moment ich niejasne, budzi wątpli­
wości. Jlożna sobie jedynie tłuma­
czyć, ż( te wszystkie przeżycia 
psychicane wytworzyły w umyśle 
jej jakU chaos, z którego w tej 
chwili n e może się jeszcze wyzwo­
lić i k, tć. ry jest niewątpliwie przy­
czyną p iwnych luk w cbronologji 
wypadkiw. 

— I ^ sobotę rano znów Pani 
wróciła do klasztoru? 

— Tak, -wróciłam. Modliłam się. 
W pewnej chwili zauważyłam, że 
w konfesjonale spowiada biskup 
sandomierski. Stanęłam w kolejce i 
kiedy w eszcie dostałam się do kon­
fesjonału, prosiłam go, żeby nie 
spowiadil mnie, a tylko poprostu 
porozm; wiał ze mną, jak zwykły a 
mądry :złowiek. : 

Rozm iwialiśmy bardzo1 długo. 
Przyznam się Panom szczerze, że 
ta właśnie rozmowa była jak gdy­
by punktem zwrotnym w całej mo­
jej dotychczasowej tragedii. 

Ten c :łowiek wiele mi wytłuma­
czył ,w ele doradził, a przede-
wszystkiem uspokoił. Na zakończe­
nie poradził mi, żebym się wyspo­
wiadała i przyjęła-Komunję Świętą, 
co .też-z -obiłam nazajutrz rano. 

— To znaczy w niedzielę? A w 
sobotę i o wyjściu z klasztoru, jak 
Pani sp<dziła resztę czasu? 

— Sp<'tkałam jakichś dobrych łu­
dzi, jak się potem okazało, rodzinę 
emerytowanych kolejarzy, którzy 
mnie za >rali do swego domku, tam 
otoczyli czułą opieką I tak pozwo­
lili przerwać tę ostatnią w Czę­
stochow e noc. Rano, wiedząc jirż z 
gazet o tern. że jestem poszukiwa­
na, że niepokoi się o mnie rodziną 
i najbJiż »i, zatelefonowałam do do­
mu. 

— Do swego mieszkania, czy do 

— Nie. do mieszkania iweeo. alei 
maż był tam. Powiedziałam, że 
przyjadę naibiższym pociągiem. 
Tak też i zrobiłam, 

— Co Pani sdczuwałą, wraca­
jąc? ' I IK 

Nie byłam si ma. Jechalb jakichś 
trzech Czechów 1 jeszcze! Jakiś tęgi 
jegomość, któn y zresztą iiie zwra­
cali na mnie uwagi. Dopiero, zbli­
żając się córa;: bardziej do War­
szawy. zrozumiałam, jaki wiele Po­
płochu i krzywdy zrobiiajn nietyl-
ko bliskim mi, ale tym ^szystkim, 
którzy znali mnie I może [lubili ja­
ko tancerkę. i 

Zrozumiałam, że postąpiłam nie­
obliczalnie, ale depresja psychiczna 
była silniejsza od spokojnego prze­
widywania kimsekwencjiy me^o 
czynu. 

W miarę zblżanla się kio stolicy 
rosło we mnln coraz bąidzlei za­
niepokojenie. czy przypackicm ro­
dzina moja nie przejęła się zbyt 
silnie tym moim nagłym wyjazdem. 
czy nie zachorowała matta... 

— No, a jak ie się Pani czuje o-
becriie? 

— Jestem spokojna, ale czuję się 
tak. jak po pr;:ebyciu ciężkiej cho­
roby. Nie mog<: się jeszczi wyzwo­
lić z uczucia zupełnej depresji, 

—i Kiedy można oczek||wać po­
wrotu Pani na scenę? 

4 Nie myślę o i im. teraz. Ni« 
mam sił. W każdyn( razie wyjet-
dżam obecnie na dłiższy odpoczy­
nek na wieś I o te n, żebym mo­
gła! występować o I początku se­
zonu narazle niema mowy — koń­
czŷ  artystka. 

Cala historia Lódv Halamy Jest 
tak! niezwykła, żj — przyznać 
trzeba — może budżićszereg via.t 
pllwości. a nawet yręjcz nieufno­
ści. Świat artystrbzny z-na wje-
e wypadków stoiowanla t. zw. 

tricków reklamowych, Artysta, 
ozy artystka w kaijerie swe] ia-
mlitać musi wiecznie <> tern, aby 
nazwisko Jel było ni ustach wszy­
stkich. Napady baniyckle, kradzie 
żejpereł, porywanif || '. d. 11. dl— 
wszystko to sa Wypróbowane f 
znane tricki. Podeifzcwać wszy­
stko zawsze można.| Nie trudna! to 
rzecz. Dalecy leste! m\ od konkret 
ny.;h podejrzeń. WJujwifleż datlc-
cy jesteśmy od : przebywania 
pirwatnych. czysto osobistych 
Wieżyc, które sa jawsze wylątz-
ną I prywatna wła!no:<:ią. Opowia 
da lie Halamy brzm| szczerze, acz 
nie brak w niem wlsVniezrozurriia 
ły<h niejasności. Trze aa więc bo-
wiedzieć poprostuji Halama ln» 

):*:(i 

sw ôią tajemnice. 
pozostanie. 

Samochody pancerne 
na ulicach Dublina 

DUBLIN, 14.8. Dzjień niedzielny 
w Dublinie miiąl bez poważniej­
szych incydcri ów. W znacznym 
stopniu należy to zawdzięjtzaĆ suro­
wym zarządzi niorji władz, które 
przedsięwzięły wszystkie środki 
ostrożności. 

Jedynym in :ydentem pbważniej-
czym w Dublnie było slarcie po­
między tłumeti, a 6-ciu faszystami 
irlandzkimi, którzy w 'uniformo­
wych nlebiesk eh koszulach Wyizli 
ze swej kwateiy głównej. Tłum rzu­
cił się na nich i niechybnie zmasa­
krowałby ich gdyby nie Knterwen-
cja gwardii cywilnej, Htóra była 
zmuszona do szarżowania! na tłum i 
do itżycia pałek. 

Uwolnieni z rąk prześladowców, 
faszyści którzy doznali licznych ob­
rażeń cielesny :h na twardy icałem 
ciele, zostali p zez gwardzistów cy­
wilnych odprowadzeni po swej 
głównej kwatery. 

KWOHIKA TFlEGEflFIfZHfl 
ZGON WICEPREZESA 

„CREDIT - ANSTALTU" 
Zmarł w: Ischlu (Austria) na udar 
rca Adam Mauthner wiceprezydent 

credit - Anstalt"! , 
DYMISJA MINISTRf OŚWIATY 
Minister oświaty w Turcji podał się 

io dymisji z powodu złego stanu zdro 
via nadwyrężonego przepracowaniem. 
Cymisfa została przylita. 

BURZA NAD SLOWACZYZNA 
Nad wschodnią ;Slow.aczyzną prze­

sila gwałtowna burza,! w wielu miei-
s :owośclaci od uderzeń pioruna po-
ł -stały poiła ry. Vf Kdszycach piorun 
ulerzyl w I stodołę, gdzie znajdowało 

• »,^<»>^.Vvi».vVvV»4o44»^c5 
Wtkowick 55) 

Czy zona? 
Obrośnięta, nieogolona od tygodni twarz Franka 

nit wzbudziła w Hance wstrętu, nie spostrzegła jego 
poplamionego ubrania, brudnego kołnierzyka i potar­
ganej czupryny. 

To był on. Nareszcie go znalazła. Nieprz /tomna 
z radości, rzuciła się ku niemu,, szlochając, i wołając 
wiród potoku łez: 

— Franus, jedyny, najdroższy, nareszcie < ię zna­
ła :łam. tak cię szukałam, po całem mieście od trzech 
dci... 

Spojrzał na nią mętnym wzrokiem i z lekka, od­
pychając ją ręką, zwrócił się do swego towa zysza: 

— Żeby nawet w mysią dziurę si? schować. 
w izędzie cię baby odnajdą... 

A potem z nagle wzbierającą złością, dodał 
osTzejszym tonem do siostry: 

— Poco się szwendasz po cudzych kątach, ża­
rn ast u siebie siedzieć? Chwała Bogu mas; gdzie 
m eszkać, to pocoś tu przyjechała? 

Dziewczyna zmartwiała. Przez chwilę n e była 
w stanie przemówić ani Jednego słowa. Nii czuła 
W'ale, jak łzy napełniły jej oczy i dwoma s:rumie-
ni: mi spływały po ogorzałej twarzy. 

— Franus! — zawołała wśród szlochu - Fra-
nuS. przecież Ja dla ciebie przyjechałam, przeć eż tyl­
ko do ciebie, ciebie szukałam wszędzie, w triu do-
m, eh. na tylu ulicach, tyle drogi dla ciebie forzeje-

się 30 0!<5b, jedna z nich została za 
bita, jed la ciężko poraniona. 
POŻAR MIASTECZKA ORECKIEOO 

Miejsce wość Anastassios w pobliżu 
portu Pijeus padła pastwą pożaru. W 

kilku godzin 320 domów pa­
cą płomieni. Rozpacz ludno­

ści jest i ilbrzynila. 
KA.IAKIEM PRZEZ LA MANCHE 

lodych hitlerowców przebyło 
kanał La Manche na linii Ca-

rf 

ctóra tajemnicą) 

Obawiając się rozruchów 
związku z zakażeń manifestacji 
niebieskich koszul przed grobem 
3-ęch patriotów ir andzkich: Qnf-
fitha. Collinsa i Chi ;gihsa. policja 
pilnie strzegła głóviniejszych uljc i 
gmachów rządowy :h. 

W pobliżu grobu fzech patriotów 
irlandekich stały przygotowane na 
wfzelką ewentualność .samochody 
opancerzone, a w podwórzach były. 
ukryte karabiny maszynowe wraz i 
oddziałami policji pomocniczej, siwo 
rzonej przez de Va|erę. 

Sytuacja w kraju ijest w dalszym 
ciągu naprężona. R; ąd sam nie wie­
rzy w możliwość u rzymadia chwi­
lowego spokoju 1 u jworzył specjal­
ny, trybunał wojenny, złożony! i 
5-<?l'U. Trybunał ma prawo wydawa­
nia wyroków śmierci oraz zarząldze, 
nią natychmiastowego ich wykrjrta-

: *" General Balbo 
marszałkiem lotnicti 

lotnikami Jego 

przeciągi 
dlo past 

2-ch n 
kajakiem 
lais — D jver w czasie 5 godzin 58 
nut Wyj 
8-el min, 
dżinie 14 

ręką 

chałam 
mam... 

JVlachnął 
złością: 

— Przestań, n 
w spokoju. Daj... 
nie chcę scen... Da 

fes 
ko cjel 

»*U4V4U^»»m 
O, Jezu [przecież :ja tylko c|ebie jednego 

1 przerwał jej z potęgującą się 

chcę tego słuchać. Zostaw mnie 
i... święty spokój. Nie chcę bab, 
ie mi wszyscy spokój. 

Franus, zaczęła znowu — Franus, to niepraw­
da. ty żartujesz... ej. Franus, to niemożliwe, to mi się 
chyba śni. Franus 

Niech pani I wyjdzie stąd najlepiej, proszę, 
niech pani sobie pójdzie — wtrącił się do tej sceny 
właściciel mieszkania. — Trzeba go zostawić w spo­
koju. Pani tu nic bu nie pomoże. Siostra, czy nie 
siostra, w to nie wchodzę, ale lepiej pójść i więcej 
się o niego nie dowiadywać. Już on tam się n'e 
zmieni... 

Rozłożyła bezradnie ręce. 
Teraz odejść. Zostawić go znowu samego na po­

niewierce. Zostawić go w tych straszliwych loka­
lach, wśród tych okropnych ludzi, na pastwę tego 
wszystkiego... Odejść? 

—1 Mieszkam w hotelu „Świt" nal Marszałkow­
skiej. na rogu Chjnielnej — powiedziała cicho. — 
Przez Jutro jeszczd tu zostanę. Będę czekała. Może 
się rozmyślisz, Franus i przyjdziesz do mnie. Będę 
czekała... 

Ale Franek już! nie słyszał tego, có mówiła, cof­
nął się do drugiego pokoju i zatrzasnął! drzwi. 

Stała przez ęhwilę bezradnie, z opuszczoneml 
rękami. , 

— Może sie TOzmyślIsz, Franus — powiedziała 
bardzo cicho, samą1 do siebie, zawróciła i wyszła. 

Na schodech | ogarnęły ja głębokie ciemności 

mi 
chali oni z Calais o godzinie 
20 I przybyli do Dover o go-
ei min. 18. 

RZYM. 14.8. Agencja S efanl do­
nosi, iż ukazał się dekret <rólewsKi 
mianujący gec. Bąlbo ma-szalikiem 
lotnictwa. 

Członkowie jego eskadSy otrzy­
mali awanse lub odznaczenia. 

RZYM. K8. Agencja Stefahl po­
daje -szczegółswy opis urJoczysioś-
ci, które odbyły sie. na placu Colpn-
tia w chwili, i;dy przybył tam po­
chód, towarzyszący lotnilfom1 eska­
dry gen. Balb< 

Na balkonie Pałacu Prafey ukazał 
się Mussolinl vraz z gen Balbo i 

eskadry, wlbni owa­

cyjnie. Gen. Balbii wygłosił prze­
mówienie: 

[.Jesteśmy jedyrie skromiym! 
żojnierzałni wielkiego wodza, pod 
rozkazami którego — powiedział 
Biłbo —! jest łatwą odnosić 'zjwy-
cięsfwa". 

PARYŻ, 13.8. Ptierre Cot, fran­
cuski minister lotnictwa przesiał 
gen. Balbo depesz;, w której 
zdrawla go w imisiiu 
francuskiego z okazji 
wspaniałego lotu Iransatlantyekie-
go; przez eskadrę w łośką. 
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po­
lo tniitwa 

dokonania 

Harcerze wracają 
z Węgier do Polski 

BUDAPESZT. 14.8. Wczdjaj część 
harcerzy pol;kich, którzy brali u-
dział w Jamboree, udała slję na Sło-
waczyznę, Spisz i Orawę.jOrupa ta 
przejdzie piecłotą całą drdgę aż.do 
Buczą ośrodka harcerskiego na Sląs 
ku. 

Opuściła również Oodolii polska 
drużyna żeglarska, udając się do 
Odyni. gdzie powita Badeń-Powel-
la. { 

Obóz polski będzie zwinięty jutro 

kraju. 
BUDAPESZT. 13.8. Premjer Góm 

bfis dziękował pos. Łepkowskiemu 
za tak liczny udział-harcerzy [pol­
skich w Jamboree w OódCIfi gr^tuia 
jąc doskonałej postawy drużyni pol-
skkh. 

W Szekesfeherrar w dawnej stoli 
cyi Węgier podejmowano uroczyś­
cie polskich uczestników Jamboree. 
Harcerze polscy w starej katedrze 
odśpiewali przed obrazem św. Ste-

1 cała delegacja polska odjedzie do fana. patrona Węgier, hymn polsk 

i 4 4 4 i 4 4 i i m * 4 oU + m m m * m t+m 
i wstręt iy zapach, nędznych mieszkań, kotów I smu 
żonego łuszczu. 

Poc ąg stukał jednostajnie, dudnił na resoraih 
sypał słopem iskier, sapał, jęczał. Znowu słupy le-
legraficzne goniły, się z drzewami, znowu migały na­
gie. zonne pola, małe stacyjki, o samotnych budyn­
kach stacyjnych. Jakieś dzieci kiwały rękami, jac^ś 
ludzie wsiadali i wysiadali. Ktoś się kłócił o miejsi e 
Ktoś usiakaiał krzyczące dziecko w sąsiednim wa­
gonie. Rumiany, okrągły ksiądz jadł bez przerwy 
sinakołyd, wyjmowane z plecionego koszyczka. Kt»ś 
chrapał iv kącie; pod oknem z napól otwartemi usS-
mi. Kon luktor wchodził i wychodził, oglądał blleiy 
pytał pjsażerów dokąd jadą. kontroler sprawdzał 
bilety. 

Hanca Przyboszówna widziała to wszystko, Jik 
we śnie. Pokazywała bilet, patrzała przez okno. od­
powiada an nawet na pytania pasażerów. Ale zacho­
wywała sic. jak lunatyczka. 

Straszliwy koszmar, jaki przeżyła w clagu ostit-
nich dni, wydawał jej się snem z którego się jeszc te 
nie prze >udzi!a, ale'z'którego musi się wkrótce obu­
dzić. Wszystko, co się zdarzyło ostalnlego dnia: da­
remne esekanie na Franka, porozumiewanie się 
z Franki sm za pośrednictwem Lucy, która poszła do 
niego, i >lagała. żeby się chciał zobaczyć z siostrą, 
jego def nitywna odpowiedź, że nie chce widzieć się 
z Hanką że żąda, aby wróciła *'a wieś I więcej mc 
wracała11 nie poszukiwała go — wszystko to prze­
żyła, Jal we śnie I wszystko to — znajdowało się 
gdzieś z i gęstą mgłą, za dziesiątą granicą. 

Na stacji w Moranach nie oczekiwał jej nikt, gdyż 
nikomu uje dawała znać. że przyjeżdża. Powlokła 

się pieszo z walizką, wolno, z głową zwieszoną, z< 
pełnie, jakgdyby wracała z pogrzebu, gdzie pocho­
wała najdroższą istotę. 

Dzień był słoneczny, jesieimy. Liście na drze 
wach, tósnacych wzdłuż drogi, która prowadziła a< 
jej domu, iiiienlly się wszystkieml kolorami: złote, 
czerwone, ogniste, rdzawe. Naokoło panował błogo­
sławiony spokój. Odzieś w oddali szczekał pies, dzie­
ci goniły się z piskiem, jakaś fura przejechała tui 
obok nieji. 

Kiedy wróciła do siebie do domu. gospodyni, 
u której wynajmowała pokoi, przywitają ją z wiei-
ką radością. 

— Panno Hanko, jak to świetnie, że pani wróci­
ła. niepokoiliśmy się o panią. No, jak tam zdrow.e 
brata? 

— Mój bral?... trochę... lepiej... już mu trochę — 
lepiej -4 odpowiadała bezładnie. — Gospodyni pijzyj-
izala jej się uważnie: 

— Ale, jak to pani zmlzernlala — zauważyła 
troskliwie. — Miasto wymęczy człowieka, że potem 
przyjść do siebie nie może. Strasznie iJanl przez ie 
parę dni zmizernlala. , 

Sąsiadki, dowiedziawszy się o powrocie Przy-
boszówny. przyszły zaraz odwiedzić ją. Posypały 
się pytania: Jak Jej się podobało w stolicy, czy się 
dużo zmieniło, czy się dobrze bawiła, czy zwiedzała 
miasto? Czy rozerwała się trochę w mieście. 

Śmiertelnie zmęczona. wys'uchała cierpliwie 
wszystkich pytań i odpowiedziała sennym głosem: 

— A, tak bardzo ładne miasto. Wiele się napa­
trzyłam. Tak. doskonale sie bawiłam! Świetniej się, 
bawiłam w Warszawie. 

(d. c. ii.) 
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Królowie Europy pochodzą z Chin 
Tajemnice krwi i „czystość'' 

Na tli i tak aktualnej obecnie — 
t raca! furji „rasizmu? w Niem-
ciecb \ - kwestii czystości rasy; 
niezmic nie ciekawych jrzeczy do­
wiaduje ny się z ogłoszonej osta­
tnio w, iednem z czasopism społe-
cxno-n^ akowych polstycJł obszer­
nej or£|i y znanego uczonego, pisa­
rza (na viasem mówiąc' niestrudzo 
•nego p opagatora i sztuki polskiej 
zagrania) dra Ottona! Forst-Bat-
łaglji. I i 

i Rozp awa (a p. 1 („Tajemnice 
krwi" >oświęcona jest problema­
towi p< chodzenia dynastii europej 
sitiej. F roblemat ten wypływa z 
zasadni en dziedziczności. W 
swych >adaniach (niezmiernie skru 
pulatnyJi i wymagających ogrom­
nego lakladu pracy) dr. Forst 
Battagl a doszedł do wręcz rewe­
lacyjny jh odkryć, dobitnie stwier­
dzając} Oh jak chimeryczna mrzon­
ka jet j próba utrzymania „czy-

ości" |rasy. 1 • ' 
Obse ;waca'e-swoje nad składem 
sowo - narodowościowym krwi 

rzeprdwadził Forsf-Battaglja na 
absburgach i Wittelsbachach, co 
o „dń:ew genealogicznych",1 któ-

chf h storia zachowała maksy-
alnąllość bezspornych danych. I 
to już przy sprawdzaniu „drzewa 
enealtgicznego" samych tylko 
"absbirgów wyszły najaw sen-
cyjnt wręcz rzeczy. 
Wśrtd przodków austriackiego 

astęp<y Ironu Franciszka-Ferdy-
anda izamcrrdowanego w Saraje-
le) z iajdujemv fantastyczny me­

lanż ni rodowości. Tak matka iego 
yla Włoszka, wśród pokolenia 

dziadóv jest już dwóch przodków 
wioski sgo pochodzenia, a I jeden 
Hiszpa i. 

I
lm dilej wstecz tem; więcej przy 
ywa narodowości. 
W pokoleniu liczacem 32 przod­

ów s a już Holendrzy, Francuzi, 
/loch, S Hiszpanów. W dwuna­

stej gmeracji na 4.096 -przodków 
jest 2,576 Niemców. 396 Francu­
zów. ;!49 Polaków. 2^8 Włochów, 
205 H szpanów. 139 :Duńczyków, 
68 Portugalczyków, , 4 4 Holen­
drów. 26 Anglików. 15 Litwinów, 
6 Szwjedów. 6 Czechćjw. 5 Rosjan, 

Rusfnów, 4 Rumuniów. 3 Węg-
Serb — słowem Istna Liga 

rasy 
Ta fantastyczna mieszanina 

przodków jednego tylko z panują­
cych osiatnio domów w Europie 
zazębia się w fantastyczny spo­
sób ze wszystklemi dynastiami 
europejs cierni. 

Jest t> jaki:; istny kołowrotek! 
I po tyjr ogromnym moście genea­
logicznym wssysrkie rody panu­
jące w Europ e zdążają ku swe­
mu pra::ródlu. które jest swego 
rodzaju sensacja. 

Oto traźródlem dynaslyi euro­
pejskich sa... Chiny. Zasadnicza bo 
wiem „śmietana" krwi europej­
skich ki ólów i cesarzy wywodzi 
się z kiwi książąt Gonzaga. Gon-
zagowie zaś pochodzą od cesarzy 
bizantyj ikicfo. a ci ostatni — po­
przez dynastię Gruzji i staroper­
ska dyi asfcie Sasahichów •— wy­
wodzą _ ;ię w prostej linii od ce­
sarzy ć lińskich... 

Nie tylko n i tern ogranicza się 
sensacja badał dra Forst-Batta-
glii. 

Dowii dujemy się dalej, że wszy­
scy obeaii książęta europejscy, a z 
nlmifwelu arystokratów, anawet 
inieszcz m i chłopów, mogą wy­
nieść ! wój 'ód od Mahometa. 
Habsbuigowie bowiem ida z Hisz­
panii, a tam żbna Alfonsa VI, kró­
la Kastylii, jest spadkobierczynią 
najszlachetniejszej krwi arabskiej. 
Po drui;ie: Jagiellonowie i ich pra 
babki vywódką sie od władców 
tatarski ih z krwi Dżingis-Chana. 
Od 1eg> zdobywcy prowadzi też 
linia gf nealognczna do ekscesarza 
•Wilhelma i dl)... Jerzego V obec­
nego ki óla Anglii. 

Dalej nie pozbawionym specjal­
nej piki nterji historycznej jest fakt 
że kprzenie) najwspanialszych 

Takiemi lo d ogami chadzają gc 
neracje^ ludzkie. Zaś lo pobieżne 
streszczenie znakomitej rozprawy 
dra Battaglji di ie już pojęcie, jak 
chimerycznemi sa mrzonki o ja­
kiejkolwiek czystości rasy, nawet 
na malwn odcinku kilku pokoleń... _ 

| ):*:( 

peszteńskiei 
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Nie grzesz nawet słowem 
Pamiętnik powodem do rozwodu 

Szerokie koja publiczności bu|da-
zainteresowane I są 

szczególnie birdzo nawet w tych 
niezwykłych :zasacl> nieswykłym 
procesem roz yodowym. Bohatero 
wie tego procisu. pan Geza S. i je­
go małżonka jiależą do najbardziej 

drzew 
w prolęwriac: 

Oto 
zostaje 
ski Bt 

5 
rów, 
Narodbw, 

genealogicznych tkwią 

|córka I oberżysty Kraterosa 
wyniesiona na tron oesar-
ancjunk Od niej pochodzi 

ofano, prarodziciel-
ich rodów paniiją-

cesarzdwa 
ka europejs 
cydi, 

A pijawnuld cyrulika francuskie 
go Butou, zdobywa wysokie sta­
nowisk) i dape swą córkę za ko­
chankę Henrykowi IV, stąd rodzi 
się ks. Vendpme. protoplasta nie 
mai wszystkich katolickich dyna 
styj najszych (czasów. 
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„Przeplsy" małżeńskie 
rasowych hiilerot 

cjalny organ 
Narodowa" 

zagadnieniom czystości rasy, w 
ostatnim numerze zamieszcza ta­
kie iprzepisy" co do zawierania 
małżeństw między Niemcami. 
.Przepisy" brzmią: 

Rasy i kobiety nie można pozosta­
wić samym sobie lecz czysta rasowo 
Aryjka musi znaleźć ochronę w raso­
wo bohaterskim mężu. Żądamy prze­
to, aby każdy rasowo czysty Nie­
miec żeni) się tylko z blondynką o 
niebieskich oczach, owalnie podłużnej 
twarzy z różowo-bialą cerą, wąskim 
nosem, małemi ustami, która oczywi­
ście [jest dziewicą. 

Żądamy dalej, aby niebieskooki błon 
dyn bezwarunkowo nie żenił się z bru 
netkft o krótkich nogach, orłkn nosie, 
pelnfcmi wargami, wykazującą zbytnie 
owłosienie i skłonność do tycia. Nie 
wojno mu brać za żonę typu śród­
ziemnomorskiego i murzyńskiego. Ko­
bie- łył>u śródziemnomorskiego jest 

hftJerowski niskim (typem [miłośoioy, typ murzyfi-
poświęcony ski oznacza kobiece zwierzę robocze, 

Rasowj Niemiec nie powinien żenić 
się z iziewcayna, która szuka zaba­
wy, hi Iduje teatrowi lub sportowi; 
przeby vi dużo poza domen. 
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Spis zwierząt 
we Francji 

zaś Brelanja, 

Włochata żaba 
z przed miljona lat 

Powróciła właśnie do Londynu eks­
pedycja naukowa, prowadzona przez 
pana Percy Sladena, przywożąc z-Ka 
meiunu istne dziwy fauny afrykań­
s k i 

C przywiezione stamtąd | zwierzęta 
zabijać się będą teraz ogrody zoologi­
czni i pracown e uniwersyteckie świa­
ta. Jest wśród nich lataiąca Jaszczur­
ka, o cudownie tęczowo kolorowych 
skrzydłach, jest metrowe] długości ka­
mę eon, Jest pewna tajemnicza ropu­
cha, o której uczeni myśleli, że Już 
przed milionem lat ród Jej wymarł. 

ukończono obecnie pracę 
przeprowadzo-

obliczeń 
posiada 

We Francji 
nad spisem zwierząt, 
nym w r. 1932. 

W-« yniku podsumowania 
stwierc zono, kt Francja 
2.950.0(0 koni. 

Najwięcej owiec posiada okręg Avey 
kt&ry Iicsy ich 627.000 sztuk. 

Najwięcej koni posiada departament 
Sekwajiy, gdyż 220.000 sztuk, najmniej 

w której Jest ich 143.000. 

Jest wreszc e dotychczas nieznana 
zoologom żaba. Żaba ta porosła Jest gę 
stym M losem, co świadczyłoby o tern, 
że przez uwło sienie ciała natura nietyl 
ko chci chroń ć zwierzęta przed zim 
nem, b )ć prz :cie w Kamerunie Jest 
aż nadtj ciepło. Łapki tej żaby zakon 
czone : ą ostręmi szponami i Jest ona 
podobno postrachem wszystkich mniej 
szych iid siebie zwierząt. Zwłaszcza 
że wsp na się Po drzewkach Jak małpa 
zręczni: i pływa w wodzie jak ryba. 
Mila żabka. 

-JLL 
ibli r i f Mil|on rubli rocznie 

na badania sejsmologiczne w Sowietach 
Uczonym sowieckim udało się osta- • mianowJcio w Pulkowie, (pod 

oi^ dzięki badaniom sejsmologicznynij Leningradem), Swerdlowsku, Irkucku. odkryć istnenie pokładów mineral­
nych w Azji centralnej, na Uralu i na 
Kaukazie. 

Ze względu na rozległość 'erenów 
Zwiaakn Sowieckiego, badania sejsmo 
logiczne cosadają tam znaczeuc spe­
cjalne. 

,'Ogólnemi pracami w te] dziedzinie 
kieruje Instytut Sejsmologiczny w Le-
nmtradzie (jeden z trzech na świecie, 
drugi znajduje się w Tokjo, trzeci w 
KaiaornJI). 

Na terenie Zw. Sowieckiego znajda-
(l« s ttaCFl ieJsmo4o«xzn»di » 

Włady|ros(oka, Baku, Taszkencie 
Kutszynie (pod Moskwą). Pozatsm 
czynnych Jest v20 mniejszych punktów 
obserwacyjnych. 

Przeszło milion rubli asygnowauych 
Jest rocznie na te badania. 

Badania sejsmologiczne obecnie nie 
ograniczają się Jedynie do notowań.a 
wstrząsów, sejsmologowie biorą u-
dziat w ekspedycjach naukowych, o-
kreślając miejsca odpowiednie dla za­
kładania większych centrali e*ektrycz-
nvch. skupisk fabrycznych et9 

kopalni. 

Jak leczyć ukąszenie żmii 
ji 

W sjlarożylnym Rzymie podawano 
ukąszonemu prz«z żmiję wino zagoto­
wane % rozt&rfyth kminkiem. 

rlindkisi i Malajczycy upijają ukąszo­
nego alkoholem do nieprzytomności. 
współczesny lekarz praktyk nie gar­
dzi tym środkiem, w pierwszym rzędzie 
jednak stara się zastosować lek naibar-
dziiej skuteczny, to znaczy odpowied­
nią surowice. 

Ó surowice przeciw jadowi żmij jest 
Jednak na prowincji, na którą przypa­
da lwia ćzę)ść" przypadków pokąsania, 
dość trudno. 

Przed wstrzyknięciem surowicy, o 
ile tej niema pod ręką, stosuje więc Ie 
karz w pierwszym rzędzie ucskpowy 
że] miejsca ukąszenia, o ile oczywiście 
znajduje się ono na kończynie, Jak się 
to najczęściej zdarza, oraz unierucho­
mienie tej kończyny. 

Dalej stosowane jest otwieranie! ra­
ny i [wysysanie Jej, przypalanie miej-
sca-Zranionego np. kwasem azotowym, 
oraz wstrzykiwanie w ranę i Jej olioli-
cę rik tworów środków uitleniających 
(nadmanganian, potasu, woda chlorowa 
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i t. d.), które uiszczą część jadu, znaj­
dującą się w ; anie. 

Ponieważ ul ąsze-nic żmii jest boles­
ne, a następni: powoduje szereg zabu­
rzeń ogólnych ^ak wymioty, duszność, 
senność, majaczenie, drgawki i L p., 
korzystną jest przeto rzeczą upić cho­
rego alkoholei i, co też większość leka­
rzy poleca. 

Twierdzą sil pozatem, że duże daw­
ki alkoholu pedniecają systrfm nerwo­
wy, pomagają ustrojowi w przerwycię 
żaniu Jadu. 0 >bry skutek wybiera ró­
wnież podaw inie środków zwiększają 
cych wydzielinie nerek, przez które 
wydostaje s< z organizmu większa 
część Jadu. Należą tu między innem; 
kawa, herbati, i t. d. 

Naogól ukąszenie żmii nie jets nie­
bezpieczne, i wyjątkiem tych wy­
padków, w których lad dosta! się 
wprost do krwi w dużej ilości, a to 
skutkiem zranienia naczynia krwionoś­
nego. 

Najczęściej zranieniu ulega skóra, a 
jad z tkanki podskórnej stosunkowo 
wolno dostaj*! się do krwi i z nią roz-
ohodzi po cajym organizmie. 

(o sie stanie po śmierci Hitlera ? 
Następca w zalakowanej kopercie 

Przewidujący Hitler, na podobień­
stwo Innych 4y"c,a'or^w' świata, TOI plany ubezpieczenia swej ideologii 
na Wypadek śmierci. 

W tym celu wezwał na naradę naj-
bł:4skych sercu współpracowników do 
kwatery Berchtesgaden w Berlinie 1 o-
mawsiaJ sprawę ciągfcjści pofttyki 
Nazi 

Partia nasza • < powiedział — mu 
•:::# 

si stworzyć juerarchję przywódców w 
formie starszyzny, do której wejdą 
najstarsi, najgorliwsi i najbardziej go­
dni zaufania. 

Nie iest w;*luczone, że HiHer wrę­
czy radzie zalakowaną kopertę e usta­
lonym przez siebie następcą. 
. Mówi się \> tern szeroko w Hltlerji, 

niewiadomo :ylko, kozo uoaMzył wódz 
na swoje miejsce. 

znanych w? Budapeszcie osobh to-
ści. Pan peza jest [znanym rnj jo-
nerem i brzemysłowcem, pant — 
pochodzi z rodu również miljor er-
skiego, aczkolwieklostatnio n;:co 
zubożałego. Jest słynną pięknoś:ią. 

Jako powód do procesu po( aje 
pan Geza grzechy sweil żony. 1 ;tó-
re popełniła ona myślą. Chodź tu 
0 pamiętnik pięknej palni. Pan I-
lonka. bo tak ma na imię, żona pa-i 
na Gezy, jest osoba wysoce vy-! 
kształconą i ieśli iiie i obdarz orlą 
talentem pisarskim, to- przyiaj-l 
mniej pisarska mania. Od ilnia 
swego zamążpójścia zaczęła |rró-j 
wadzić pamiętnik i; wymogła na 
swym małżonku słowo, że ni idy, 
to czytać nie będzie. 

Słowo dać łatwo,] ale ciekaw ość 
jest mocniejsza niż słowo hon)ru.' 
1 oto pewnego dnia mło|dy ma żo-, 
nek zaczął s;e wczytywać w vy-| 
znania swej llonki. 1 

Już pierwsza stronica bardzc go1 

zmartwiła, bo oto, co wycz/tat 
tam młody Geza: 

„Z małemi wyjątkami maheńi 
stwo oznacza dla kobiet wyrzi czej 
nie się. Trdii-lam na drodze swe­
go życia na człowieka, któ egoj 
bardzo szanuję, ale który zupiłnie 
nie jest w moim guście. Jest td tro 
che zarozumiały i zaufany w so­
bie elegant i nic więcej. Często aż 
mię coś podnosi, kiedy wra; % 
nim jestem w towarzystwie — ta­
ki mi jest obcy. N;"dv| nie mamy; 
wspólnych myśli, nigdy niczego je­
dnakowo nie widziiny, nigdy i ni4 
zinarny tych samych uczuć!" i 

Następne stronice opisują du-
-cliowe walk, jakie młoda kobieta 
przechodziła w czasie t. zw. .Jmiof 
dowego miesiąca" i kończą się te-
mi słowy: 

„Nie chce mieć dzjieci z I tyra 
człowiekiem. Nie wiem cobjl sie 
ze mną stało, gdybym musiała 
mieć dziecko — myślę, że ciiybfl 
bym je znienawidziła". 

Piękna pani Ilonka ' powróciła 
właśnie z letniej podróży nad) mo­
rze — a i tu jej maź oznajmifl, żfe 
przeczytał jej „bezczelny" (tak sije 
wyraził) pamiętnik i natychmiast 
wszczyna kroki rozwodowe. I 

Nie wiemy, co krenije pałią I-
lonka — czy interes, | czy Imoźe 
clieć nnikniecia skandalu — dość, 
że nie chce sie ona zgodzić ni roz­
wód. 

— Byłam ci wierna tnałżorjką — 
") 

mówi do Geay — I nie ^idzę fadW 
nego powodu, abym.się miała T. 
tobą rozwieść. 

Ale Geza nalegał na rpzwód. 
Sprana poszła przed Ba<i. Pier-

wszą instancja odrzuciła skanrd 
Gezy, opierając się na jego własn 
nych zeznaniach, że Ilsn-ka był* 
wierną i dobrą żona 1 że to co so-̂  
bie którer z małżonków hnyśili, al* 
czego nie czyni i publicznie nW 
rozgłasza — nie może tłyć powo-| 
dem dd rozwodu. 

Druga instancja orzekła jednaK 
rozwódi Drugiej — sprzeciwiła sią 
trzecia Jmstanda. ..Nie może być' 
— powiada ten najwyźsjjy sąd w | 
gierski — „powodem doj rozwodu 
to, co ktoś sobie myśli. Nie można 
także krępować swobocy cudzej 
myśli ani maiż żony, an)i żona tnęr 
ża, bo to sie sprzeciwia konstytu­
cji. Treść czyjejś powidśii, czyichił 
notateik, czyjegoś wierszą czy czyi 
jegbś paimiętnika nie moż,e być po­
wodem i rozwiązania związku ma­
terialnego jakim jest przedewszyw 
stkiem małżeństwo. Pdnl Ilonka 
była wierna żoną. a pan Geza nh» 
miał moralnego prawa Ido czyta­
nia tego, co ona tylko dla siefolt 
samej napisała. Zrcsiztaj— myiuj 
zdrady małżeńskiej popełnić nią 
można". 

Dobrze o tem wiedzieć ,pp. ma« 
rzyciele, pamietnikarz* I pamlę> 
nikarki. Możecie sobie żyć spokoj­
nie. By|eście swoich wsfznań nl« 
drukowali, chyba pod pseudoni­
mem. j 

Oryginalny teatr 
W czasie kongresu światowego hi­

storyków, który odbędzie się w Sztok­
holmie od 4 do 7 września, uczestnicy 
kongresu będą mieli możi ość podzi­
wiać sztukę teatralną z p zed 150 lal 
ze ścisłem i wiernem uwzględnieniem 
ówczesnego tła, kostiumów, umeblowt 
nia, obyczajów etc. 

Przedstawienie to odbędtie się w 
atrze dworskim w Drottnit gshohn, zbu| 
dowanym za panowania Q istawa III, 

Dekoracje, rekwizyty i instalacje te-i 
atralne z owych czasów znajdują się 
w dobrym stanie i będą użyte podczas 
przedstawienia dla historyków. Jako fa 
chowych znawców ówczesnej epoki, 
k:«dy radjo, kmo, auto, samolot byljj 
nieznane. 

• : ( ' 1 

„Dyrektorka rozrywek" 
Nowy zawód kobiecy 

Rosnące bogactwo form życiaj współ 
czesnego otwiera, niemal z dniem każ­
dym, nowe pola dla przedsiębiorczości, 
pomysłowości, pracy. W związHu z po 
stępami techniki odkrywają się zapo­
trzebowania na nowych fachpwców, 
Nowe dziedziny odkrywają nowe mo­
żliwości coraz bardziej nieoczekiwane. 

Ostatnio rozwój komun kacji okrę­
towej miedzy Ameryką i Europą od­
krył pole dla nowego fachu, stworzo­
nego Jakgdyby dla kobletl Fachem tym 
Jest kierownictwo działem rozrywek 
na wielkich parowcach pasażerskich. 

Funkcje te są bardzo ciekawe 1 uroz 
maicone, a co ważniejszą, pożyteczne. 
Taka „dyrektorka rozrywek" spełnia 
rolę pani domu, która gości swoich 
ątara się przyjąć Jaknajlepiej i pilnuje. 
aby się dobrze bawili. 

Przedstawia Jednych drugimi, czuwa 
nad dobrem zachowanie>rn£sie__niektó-

-:::• 

rych pasażerów i w ogólnjości stara si'4 
w tym kosmopolitycznym świecie wiel 
kich parowców stworzyć itmosferę to^ 
warzyskiego współżycia. 

Wymaga to z Jednej stpony wielkiei 
go doświadczenia, taktu dobrej wob, 
a ponadto musi umieć dobrze tańczyć, 
praktykować różne spory, -znać sio. 
na organizowaniu koncertów, balów, 
loteryj, gier towarzyskich i innych roi 
rywek. 

Pomimo tych różnorodnych wymmi 
gań kandydatek me brakuje i linje okr« 
towe angielskie i amerykańskie, którł 
rozpisały konkurs na objęcie tego ro­
dzaju stanowiska, otrzymały wielką 
liczbę zgłoszeń. 

Pozatem — taka „dyrektorka rozry­
wek" jest jeszcze jedny/m wabikiem 
reklamowym dla linij okrętowych, sięf 
gających szczytów pomysłowości flt 
werbowaniu pasażerów, j 

Dlaczego malujesz sobie oczy! 
Prozaiczne pochodzenie wybryków mody 

Dlaczego kobiety malutó sobie 
oczy? Sadzimy, że jest to wybryk 
zdegenerowanej mody, wyrafino­
wanie naszej epoki, dążącej do róż 
nych ekstrawagancji, mających po 
budztó rozklekotane nerwy i przy­
tępione zmysły dzisiejszego „kry­
zysowego" pokolenia-

A jednak — jeśli sie-gnać wstecz 
— poza nasze kryzysowe czasy i 
upodobania, nie bez zdziwienia 
przekonamy się. że moda dzisiej­
sza malowania oczu i paznokci ma 
swoje stare, bardzo stare tradycje. 
I to tradycje, ntej^mające bynaj-

Amerykariskl przemytnik, Walter Me 0e6 opusziza, po odsiedzeniu kary 
wjlęzleole Stag-Stag, by bezpośrednio potem poślubić amerykańską milioner­

kę Mary EIroy. 

Najczulsza waga 
Urząd miar i wag stanu Massachu-

sets w U.S.A. posiada wagę q niezwy­
kle subtelne! budowie, działającą z nie 
znaną dotąd dokładnością 

Dla wykazania czułości tej wagi siu 
ży następujące doświadczenie: waga 
zostaje zrównoważona przy obcąieniu 
20 kg., następnie z każdej strony do­
kłada się po Jednym arkuszu papieru 
(ciężar tych arkuszy Jest jednakowy), 
a na jednym z nich robi się ołówkeiń 
trzy kreski; tak minimalna nadwaga 
wystarcza, aby przeciągnąć szalę. 

Obliczenia wykazały, że ciężar 20 
kg. został zważony z dokładnością do 
Jednej setnej milicra 

mniei nic wspólnego z Jcwestiai u-
rody czy kokieterii, lecz wypływa 
iace z pobudek czysto-praktycznoł 
higieny. II f 

Zwyczaj wzmacniana brwt ł 
rzęs oraz przyczerniania powiek * 
oprawy oka pochodzi z Północnej 
Afryki, gdzie hołdowały mu joi 
starożytne Egipcjanki,] a wytłómar 
czenie przyczyny iegę) znajdujemy 
dopiero później w nijkazach Maf 
hometa. Religja proroka zaleca bor 
wiem kobietom barwienie oprawy 
oczu; powiek, brwi i Irzęs węglerś 
roślinnym. 

A nakaz ten wyołtwa stąd, ze 
węgiel roślinny zapobiega, a naf 
wet leczy w pewnyrii- stopniu za--
palenie spojówek, chorobę oczu, 
rozpowszechnioną w (Aratoji, kraji 
ubogim w wodę, a bogatym \f 
lotny piasek. 

Podobnie w Chinach chłopcy 1 
dziewczęta uprawiający kult Bud­
dy barwią sobie końce palców ni' 
niebiesko. Ten wschodni obyczaj, 
który u nas uchodzi obecnie za 
szczyt wyrafinowania mody, poi-
chodzi również z przekazania Bu«I 
dy. Mianowicie, barwa niebieska 
przyrządza sie z pjeosu, a ten 
przez swój smaik gorzki zmusza 
dzieci do zaniechania Iszkodliwego 
dla zdrowia przyzwyczajania ob­
gryzania paznokci. 

Takiemi to drogami; chadza mor 
da... 
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Kusicielka Szczęście I 
Tajemnica 

Bogactwa, przepycha nUs braknie, 
wszystko lest na zawołanie dla kuszą­

co piękne) CoochHy Monteuegro. 
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Co sic stało? 
Lucy Polnay 
Przez czas Jak: 
nem malzenstn 
»kim arystokra 
próbowała 
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mów 
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pe 
a. Potem 

zostać śpi' 

u 
Śmierci długie af 

paryskie, buda-
ie. 

Polnay po-
rodziny ary-

]el Eugeniusz Pol 
krótki czas ini-

Friedricha, zaraz 
er bolszewków. 

tylko pięknością. 
inteligencji i du 
Była malarką, 

jeżyłam, sly-
imazonka. 
ewczyna. zaraz 

ly światowej, po 
znika huzarów, 
t i rozwiodła się. 
s po ślubie. 
e wie. Ale odtąd 
a sie zupełne. 

łono o je) ponow-
wnym wegier-

piekna Lucy 
ejwaczką — kapel 

ładny, 

śmierć narzeczonej Decobry 
otrucia ary stokrotki węgierskiej 

mstrt! iednak powiedzieli, ie ma głos 
ale nawet dla operetki za sła­

by. Próbowała firnu — powiedzieli jej 
rzy, ze nie Jest fotogeniczna, 
est śliczna. 
i ma wtedy zrobić ze sobą piek 
i, którą temperament roznosi, la 
e utrzymuje ma pow erzchni, a 
portmonetka wola: jestem pcl-

rezysr 
Hoć < 
I ci 

na pa 
en t 
Me. 

LPjjjechać do Paryża. 
Pojechała, Rzuciła sle w tak zwany 

zabawy". Szalała, hulała, czaro­
wała i... została oczarowana. Oczaro 
wal ii nie kto Miny, ale sam pan Deko 
bra; Lnakomity autor, ' czytywany na-
m klnie przez hrabiny i subretki ca­
łego swata. 

Panią Polnay I parna Maurycego De-
kobre widywano wszędzie razem. W 
dane ngach, w.teatrze, na przejaidi-
kalchl Ba, nawqt zaczęto ich razem wi­

dywać i w towarzystwach. To Już coś 
znaczy. 

W tym okresie iwego życia pani 
Polnay poczu a się 1 teratką i zaczęła 
w pismach pa ysklch ogłaszać małe fe­
lietoniki Były one mniej płaskie i mniej 
uperfumowam ni* ,,dzieła" Dekobry. 
Zaczęto nawet mówić, że to pani Pol­
nay jest dob ym duchem Dekobry — 
autora i, ze ji śli jest coś w jego twór­
czości dobrej 
pani Polnay.I 

o, to właśnie zasługa to 

I nagle coś 
cząl bywać wszędzie sam. I pani Pol­
nay bywała arna. Na niedyskretne py 

że... no lak s 

sic zmienWo. Dekobra za­

lania dziennikarzy odparł Dekobra, 
ę to zwykle mówi... „sza­

nuje t ceni panią Polnay ponad wszy-
na świecie, ale sam czuje 
mlenialym starym kawa-

że nfiusiat zerwać tiarzeczeri-
nią 

stkie kobiety 
s ę tak żaki, 
lerem, 
siwo z 

Historie pijacki e - o zwierzętach 
Skrzydlaci i 

Pociąg do napojów wyskokowych 
nie lest bynajmn;ej przywilejem isto­
ty dwunożnej. 

Niejednokrotne luż skonstatowano. 
i e niektóre zw erze/ta są wyraźnymi 
alkoholikami. Delektują się z wWocz 
nem zadowoleniem „ognistą wodą", 
wyszukują rośliny i owoce w stanie 
fermentacj' alkohoilczjiej. 

Zw-ierzcta n e czekały na człowieka, 
aby ocenić właściwości podniecających 
składników roślinnych. Zdawna już 
zauważono szczególne upodobanie nie­
których owadów do owoców zgniłych 
czyli znajdujących s'e w stanie lermen 
laci;. 

Kaidy zresztą stwierdzać może len 
pociąg owadów do alkoholu, wylaw­
szy trochę likieru na talerzyk: zlecą 
się doń pszczoły, osy, trzmiele, moty­
le. muchy itp. 

SPmaki znów wykazują specjalne u-
'Podobanie do piwa, czego trudno było­
by spodziewać się ze strony tych zró­
wnoważonych i flegmatycznych iwie-
rzątek. 

Oprócz owadów największy pociąg 
do alkoholu wykazuje drób i bydło do 
mowę. Kury upijają się bardzo chęt­
nie. Przed kilknastu laty z okazji 
pewneso procesu w Szkocji wyszło na 
law, że Jedna z miejscowych gorzelni 
rorpiła wszystkie okoliczne kurniki. 

Ptactwo domowe raczyło się wodą 
i potoka, którym odprowdzano zby­
teczne resztki z gorzelni. 

czworonożni a 
Miało to taki ki chodziły pijane pi zez cały tydzień 

z wyjątkiem n edzieli kiedy gorzelnia 
była nieczynna, 

Dnia tego z^ierzęt^ zdradzały stnu 
enie 

reakcji 
tek i przygnę/b 
lek prawem 
mogły znieść I 
ło godne pożałowania 

Zwłaszcza ki 
P'ły s ę w rze:e, tak 
dna tego specj ilnie trzymać straż nad 
potokiem, aby 
ki, piiane do ut 

We Francji i wego ;zasu znany byl 

kicru. 
pan zatrzymya 
dzie, trzeba byfo rów 
kufel piwa 

Pomimo tego| pijaństwo 
konia podobno 
skarg na opuszczanie 
go strony. Vfprost 

koholicy 
skutek że kmry i kaez-

zato w poniedzia' 
piły wie.ee], niż 

zachowanie ile Ich by-

ry me 

wyciągać z wody pta-
aty prtytomności. 

w ofcoaicy Tarbes. Po-koń - alkoholik 
trafił wyp:ć triydzieśii kuflów piwa i 
na dodatek Jes:cze kilka kieliszków B-

Za kaix ym razem. 
at się 

gdy Jego 
Jakieś gospo-

lież wynieść mu 

uważając alkolol za vielki przysmak 
starał się zasłużyć naft wytrwałą pra­
cą. 

Inne zwierzęta również nie gardzą 
alkoholem. Pius przyzwyczaja się do 
niego bardzo 
Jak również słoń. 
Byl kiedyś wypadek 
dla trupem, wj piwszy 
litrów wina. 

szybko 

znały miary 1 to 
że trzeba było 

właścicieli 
miał powodu do 
tle w pracy z je 
przeciwnie, koń 

znosi łatwo, 
Inaczej Jest z osłem. 

oślicą, która pa 
naraz piętnaście 

Najnowszy eliksir młodości 
v Ideologii hinduskiego prorohi roroha 

Dawno zapowiadany prorok hindu­
ski Shrl Poronit Swami zjawił się 
wreszcie w Londynie, by głosić „sztu­
kę życia". Twierdzi on całkiem sta­
nowczo, że przy rozsądnem życiu mo 
tna dożyć... 2000 lat. 

Taka zapowiedź nieśmiertelności 
przypada mocno do gustu lego wy-
inawcom, to też kadry ich wzrastają 
J każdym dniem. Zwłaszcza pleć pięk 
na, która i tak nigdy się nie starzeje 
otacza m strza zwartą lawą. 

Zdaje się, że Hindus uderzył w sła­
bą strunę ludzkości, dając Je] nowy 
tliksir źyca w postaci swych nauk. 
Teorjt Jego są wcale ciekawe: czlc-

Łiek, jako mikrokosmos, posiada te sa 
e co wszechświat właściwości cudo­

wnego odrodzania sle: śmierć ze staro 
lei Jest według niego dziełem zwąt-

m te :o 

krzepi 

wlec 
która 

pienia we 
ność, a powode 
zyczna, 

Aie nie k 
fizyczna, tylko 
duski poleca 
mnastykę 

Powodem u 
niem Swami, 
duchowych. E 
nie, nie umi 
dzić. 

Wiec rada 
nit śmierci — 
sobów, które 
roka. Wedle 
zawile, że trzfebaby 
Ie ze skutkierr 

A na to po 
sam Shrl Purinłt 

własne siry I niezniszczal-
slabość fi-

liejąc 

ani 
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t. 
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zani 
ropa 

i me 

moc 

i port, ani kultura 
icha. Mnich hin 
zw. duchową gi-

rozwija. 
uropy Jest, zda-

edbywanie ćwiczeń 
n szczeje bezpłod-

chcąc s ę odro-

praktyc; 
43 ni 

zna: na pognęble-
i< zawodnych spo-

Interpreuje nauka pro-
sceptyków są one tak 

lic n'e robić, by 
stosować. 

zwolić lobis mole tytko 

W okolicach Bremerharcn stoi wybud owtoa i 
li lamia morska (u córy z prawell, o toczona 

Uechi latarnik (w komu) przyjmuje pocztę 
okrę tu. 

skale podwodne! samotna 
bezmiarom wód oceanu. Na 

prowiant od specjalnego 

piorunów w 5 kościelnych wieżyc 
„złowieszczy attord 

l DirbHna donoszą, że podczas o-
atniej gwałtownej burzy, w której 

|kliczono 67 piorunów, w Jednem z 
ast Zielonej Wyspy zaszedł nieby-
aly i fantastyczny wypadek padnię-

ia 5 piorunów w odstępach 1 do 2 
kund w 5 wiełyc p'ęc'u kościołów 
iasta. 

, Jeden z mieszkańcótlr Dublina tak o 
niej opowiedział dziennikarzom: 

— Burza zerwała się o godz. 20-eJ 
idy już dobrze zaczęło szarzeć. Słon­
i e Jut się schowało za horyzont czy-
ity na zachodzie, gdy od wschodu wa 

szatana" 
nagle gruchnęła orkiestra zatoce. 

piorunów 
„W cligu 20 minut walnęło ich 67 

z którycl 5 Jeden po drugim y 5 wlel 
kościelnych, 

„Oto p ęciopalcówka szatana — ktoś 
szepnął ; a piątym trzaskiem.) Istotnie 
wszystki rj nam sie wydało, pa ta wfiąz 
ka | piorunów stanowiła jakby Jakieś 
arpegio : :ywiota. : Widok tyih pięciu 
strzałów niebios w w pięi ^ysokich 
wieżyc \r pięciu punktach intiasta na 
tle szulc^cych chmur — suchych, o-
krutnych] chmur, bo trzeba dodać, i e 

i ły z niebywałą szybkością zwały' ani krop a deszczu nie spadla, — byl 
brunatnych chmur. 

.Ludzie Jeszcze pokpiwali: o patrz­
cie, idze hitlerowska burza wbrunat-
lych koszułach. 

„W 10 rrilnut całe miasto znalazło 
i!« pod kopulą tych chmur, kłębiących go ślepi zjawiska posiadają 
się Jak wody oceanu w ciasnej skalne] wstrząs: Jacy sens".. 

) : * : ( • 

czemś n epomiernie ponurerh — wspo 
mnlenie tej kanonady dotąd mię prze] 
muje pnerażeniem i Jakimśj smutkiem, 

Nie CKC pogrąż drugi w życiu być 
świadkiem takiej orgii żywloju, które-

jakąs 

0 honor amerykańskiego reportera 
Śpiewak M lolson lashatioiiy o 

Szybki rozwój lotalctwa zawdzięcza Japonja poparciu całego swego społe­
czeństwa. Na zdjęciu uroczystość przekazania ana] Japonaklel nowego sa-

aaołotn. uluodow>nexo z* składek szkol laoodsklcb. 

„śpiewający błazen" I „śpiewak lalz-
bandu" Al Jolson, ongiś najlepiej płat­
ny artysta S»nów Zjednoczonych, dal 
znowu o sobie znać sensacyjnym za­
targiem z najsłynniejszym reporterem 
amerykańskim, Walterem Winchellem. 
Spór ich oparł się o sąd, a suma po­
wództwa 500 000 dolarów, wysunięta 
przez Winchella tytułem odszkodowa­
li!*, Jest wysoka nawet Jak na amery­
kańskie stosunki. 

I Dwaj dżentelmeni spotkali się przed 
lirzema tygodniami w. okolicznościach 
n:idcr dramatycznych. Było lo bezpe-
śiednio po ukazaniu się reportażu, w 
którym żona Jolsona, pani Riiby Kel­
ler, lest, zdaniem śpiewaka, „zlośliw'e ' 
^smarowana". Winchell, bez względu i 
na węzły przyjaźni, łączące go z pań- I 
stwem Jolson, przedstawił tam piękną 
Ruby w sytuacjach nieco ryzykownych 
; w środowisku świata podziemnego ze 
słynnym Lary Fav na czele, 

nlljoM dolartw 
Ni* można sit więc dziwić krewko­

ści skrzywdzonego małżonka: spotkał 
prżyjaclila na ringu 1, niewiele my­
śląc, pot żęslował go nokautem i z mści 
wym olrzykiem: „To za szkalowanie 
moje] żuny!" 

er, ledwie uszedłszy cało z tej 
udał się do sądu I złożył skar-

i e za uszkodzenie cielesne, lecz 
opywanie dobrej marki zawo-

Bo Jakie! Czytuje go codżlen-
przejszlo milion czytelników I nagle 
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Pani Polnay usuwa się w deńj Rzecz 
dziwna, ie jednocześnie prawie z zer­
waniem z Dekobra zbleuła sle strata 
całego majątku pani Polnay. Co było 
pierwej i co później — niewiadomo. 
Kronika milczy o ten i my tei. 

Pani Polnay, śliczna pani Polnay, 
wpadła w nędzę. Zamieszkała w malut 
kim hote|iku i całenji tygodniami nie 
wychodłl-łi z domu. Poselstwo węgier­
skie k<lkakrotnle udzielało jej drobnych 
zasiłków, 

Spóźnia się, 

Ostatnio pani Polnay ożywiła się nie 
co. Zaczęła wychodzić, zaczął Ją tei 
odwiedzać Jakiś ml idy człowiek. Ja­
kaś nagła znrana nastąpiła w jej ty­
ciu. Zamiast smutki — znać było w 
niej chorobliwe podnieceń e, zaniedba­
ny strój zamieniła na przesadną ele­
gancję. 

I wreszcie zdarzyło sl« tak,' i s pani 
Polnay iprzez 10 dhi nie wróciła do 
domu. Znalazła Ją policja pół-iywą w 
jednym z parków. Przewieziono Ją do 
szpitala, «dzie zmarła, nie odzyskaw­
szy przytomności. | Orzeczeni* lekar­
skie głosi: zatrucie nieznanym narko-[ 
łykiem. 

Ktoś Ją otruł? (Sama sf* otruła? ft* <tow»(!l ***«"• wre. pótao sle ro. 
Los? Nikt tego nie zbada. I W - - ! *? •*•*"• * .Pnycbodzi. bl. a „on" leszcze nie . 

1 Owen Lee zaczyna ale niepokoić. 

-pei-tang--
naiŚroiszy aktor na świecie 

C^yfaliSmy i (czytamy nieraz o 
nieprawdopodobiie wysokich ho-
nora'riąch ar tys t iw firmowych z 
HoHywood.' Rzeczywiście, hono­
raria tamtejsze sa duże. jakkol­
wiek w ostatnich czasach trochę je 
przycięto a i zakvsze powiększa ie 
nieco reklama Właścicieli wytwór­
ni. Ale HollyWood aktorski jest 
niczem w Dorównaniu z pewnym 
artysta cliińsktrrt. o którym ani Eu­
ropa ani Ameryka nic nie wie. 

Nazywa sie ten aktor Lai->pei-
tanK. Jest najanakoinitszym arty­
sta Chin i mieskka w Pekinie, w e 
własnym pałacu. Pałacu tezo 
strzeże własna Lai-pei-tąnjra rwar 
dja. Gwardia nie stanowi tu akce 
sorji. ale jest rzeczywiście potrzeb 
na. bo mi oard razy zdarzyło sie, 
że bandyci chcjeli znakotniteito ar 
tyste. Dorwać. 

Coprawda nitóezDieczeństwo nie 
było może tak Wielkie, jrdyi nawet 
w ó w c z a s jrdyny bandyci zażądali 
za litowe Lai^pei-taiiKa dziesięć 
milkmów dolarów — naród chiński 
wyku-pifby zo chętnie. 

Bo Lai-pei-tanK to bożek, to ide 
ał narodu chińskiego i największa 
iegro s ława, iiai-pei-tanic to kto4. 
k-to zjawia sle jraz na setki lat. 

Grywa on bardzo rzadko. Ale 
kiedy ttra — ludzie setkami kilo­
metrów piechota dymaia do PeklL 
mj, ątoy KO z n a c z y ć , Ląl-pei-tang 

urywa orzeważnte role żeńskie. (W, 
teatrze chińskim wogple niema ak­
torek i mężczyźni zjasteuuja obie 
płcie). Podobno jest!on mimikiem 
i tancerzem wprost nieporówna­
nym. No i wytrzymałym, bo trze­
ba wiedzieć, że chińikie przedsta­
wienie trwa około 12 godzin i Lal-
oei-tarMr. przynajrrmi<i przez 6 jr-5— 
dżin jest na scenie, to jako cesa­
rzowa. to jako iei cćrkaj to ?nów 
iako dobrotłiwa czysta | bogini. 

lĄało mówi. Role c (lińskie uboz'.« 
sa i{ s łowa i gra sie a m właściwie 
tylko twarzą i tekor ta. 

Ostatnio występował t e i w Ja­
ponii. gdzie starochii ska sztuka mi 
miczna wysoko jest ceniona. Rząd 
japoński dał mu 60 Kriicjantów do, 
ochrony osobistej. Honoraria ja­
pońskie wyższe b v ł / jeszcze ni* 
chińskie. W Clinaih bierze Lai-
Dei-tang około 20.00) dolarów za 
wysteo . W Japonii około 30.000... 

Pałac jego w Pejtónie jest jed­
nem wielkiem muzeim. Pełen jest 
najkosztowniejszych dzieł sztuki i 
kslaiiek. Klejnoty jego occpiwa na 
wi i łe milionów dolirów. 

Sztuki europejski ;j Lai-pel-tang 
nie lubi 1 nie rozumie. „Bóg tak nie 
kaaał grać jak g n j a europejczy­
cy" — Dowiedział, 
cje. Ale nasz Bóg 
grać, jak Chińczycjy 
też mamy racje. 

-):•:(-

Może i ma ra> 
nie kazał tak 

I może my. 

Marzenie o własnem alicie 
d y l sspołeciny godny bajsllnlelsiego naoietnowania w Sowlaładi 

Najpopularniejszym człowiekiem Mo­
skwy Jest dziś tenor I. S. j Kozłowski. 
Bożyszcze to, Jakom* dotąd tylko na 
oklaski, zapragnęło zdyskontować swą 
sławę bardzie] realnie i zamarzyło o 
własnem aucie. 

Ale w'Bolszearjl prywatne anto Jest 
marzeniem ściętej iłowy. Auta mają 
tylko dostojnej, a zwykły śmiertelnik, 
choćby nawet jbdarzony ljiezwyklemi 
darami natury, musi maszerować pie­
szo. I To te* „dzika" propozycja arty­
sty spotkała sic 
tą odprawą, 

A było to tali 

z oburzeniem 1 naleiy-

KozJowskt mlal wy­
stępować w Ocjrkach, które znane Jest 
nietyłko Jako rezydencja dostojników 
rządowych, ale t Jako największe cen­
trum przemysłu samochodowego. 

Jakże ni* wykorzystać tej okazji ! 
nie upiec własne! pieczeni? Kozłowski 
na zaproszenie przytył, al* ośwlad-

• W 

czyi z miejsca, że nie zgadza sie ni) 
inne honorarium, Jak piękne, lśniące 
torpedo, rnacze) śpiewać nie bodzie. 

— To czysty szaataz! — zawołała 
starszyzna sowiecka.!— Precz z nim > 
Jego burzuazyjneml zachciankami! 
, Przed samym koncertem, ku strapi*' 
nru licznego audytorium/ukazał sie nar 
estradzie conferencier 1 powiadomił 
zbolałym głosem, ii wielki artysta, „ja­
ko niedysponowany'! numeru swego 
ni* wykona. 

Ńa tern sie skonczwo, choć mogło sił 
skończyć o wiele gorzej. 

Prasa sowiecka szeroko omawia poJ 
ratks1 artysty i mienfją „kaprysem ar­
tystyczne] natury", cjrgany źasV stojąc* 
bili** sfer mła,rod«ln|fch, osądzają bar­
dziej I surowo ów w: •bryk, Jako „czyn 
antyspołeczny. godz|*n nalsiłnielszeae 
napiętnowania", 

reportera równiei Al Jol 
sic poszkodowanym i to po 
z powodu ujmy na honorze i 

oraz z powodu bolesnych i 

pantofelka pani Winchell, klóra 
jia napadniętemu małżonkowi 

/amlem tych wzajemnych Sraz 
sl* właśnie, HA amerykański. 
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Pierwsza kawiarnia w Europie 
na wystawie w 

Nmiii 1 lego małżonka z domu i>. Laafc son przed 
i i | i I I wadem. | 

—: ):*:( 

oszonyia w sądzie roz-
i t ' • - i : 

Gi 
lOolooo zł. na nr. 129490. 
50.C BO zL na nr. 110258. 
15.C JO zl. na nr. 48013. 
.S.OtiDzł.iianr. 112820. 
2.01 D zł. na n-ry: 18603 

97303 104754 122410. 9.'533 
1.0(0 zł. na n-ry: 60834 63018 

9fil-M 
500 

,31524 
70835 
11847! 123258 126891. 

400 
34745 

11221 

WŁNA 
dzisiejszego ciągnienia 

ówne wygrane 

46338 

116379 121557 125460. 
zl. na n-ry: 2609 2937+ 18982 
55100 63686+ 66305 68515+ 
77279 88823+ 9654Q 101351 
zł. na n-ry: 2789 9895 22760 
37164 38904+ 39354 59715+ 

70466 f 72848 77428 99916+ 111196 
120178 127249 138850 139780 

14405! 150945. 
300 zł. na n-ry: 718 3836 8398+ 

9581 9795 11243 12144 12656+ 
14565 17486 17648 19101 20424 24012 
25240 29716 30856 31000 34290 
34475 4- 35335 37777 38644 41231 
41821 42004 43801+ 54331 57446 
59839 71275 73727 75749 76986 80520 
80907 81448 83734 90277 92540 95345 
95931 98709 98086 100053 100208 
1025U 102545 104219 110732 113179 
11571) 116887 118371 118982 119611 
12064? 122215 123471 124259 127708 
12722? 129195 137857 139629 147409 
J4898H 150493 150960 154544 121204. 

Stawki 
I-sze ciągnienie 

330 845"2188 225 47 631 761 4461 71 
619+ 843 5310+ 43? 855 6073 513 601 
837 4! 989 7030 88 330J 457+ 765 850 
78 80 )3 246 653 874 9083 725. 

10817 909 11207 336 12390 672 931 
13176 690 938 14071 98 477+ 858 928 
79 I5 27S 83 436 614 7fir> 85 16172 560 
17006 378 718 878 962f 18072 195 512 
962 1)251 485 877. 

200)4 176 307 505 793 21233 90 645 
86 817 22164 282 410 23598 24898 938 
2513: 337 688 813 26129 681 27044 
210+ U 455" 511 686 705 884 28143 
342 ;9070 622 93+ 729 

300 55 230 729+ 61 920 72 31434 687 
778 !12 32037,230 3111 418 33146 382 
446 (19 39 814+ 940 34053 643 788+ 

9031- 35021 339 878 93 36368 931 
37094 209 56 361 38151 689+ 804 39336 

40̂ 48 306 451 580 687+ 919 41309 
454 757+ 829 40 71 439 42072 288+ 
34! 65 844 55 906 43+ 43122 619 873+ 
44127 789 45155 303 539 935 46106+ 
8 37 423 50 575 725 874 931 47244 
392 i 50 992 48324 414 49133 435 559 
8S2 5 92 

50156'241 496 618 37 739 51132 52387 
400 144 76 655+ 706 53938 491 54022 
56200 + 811 57056 284+ 318 743 58104 
532 ;7 821+ 59617 723 839 927. 

61117 24 202 90 430 524+ 62. 721 
6209C 411 566 645+ 66 80 785+ 63066 
64279 306 420 47 716 67 894 65095 254 
457 i 80 868 964 66163 415+ 745 843 
68 6'080+ 933 68451 69114 428 
981. 

70123 727 965 71166 245 69 98 608 

72060 185 293 
19 995 74151 
76117 75 659 
963 79023 24!. 

80900 8100) 213 
83631 39 87« 
86532 870U 

loferji 
532 904 
75040 

30 44 73460 512+ 
205 327 1870 91 + 

77269 1121 78300 630 889 

84997 
88 122 

89293 344 591+ 753 

• 01 520 724 937 
85361 407 22 988 
>77 886 88013 318 

90368 91143 57 3(9 534 634 925+ 
92362 698 76p 957 9f3175 331 539+ 87 
968 94159 517 601 

98574 
407 96012 I? 483+ 
289 537 739 
836. 

100404 10(390 63( 
472 630 751 
105068 315 
510 636 813 

P8 713 871 95361 
633 80 97126 86 

500+ 745 99063+ 

Dziwactwa modj_ 

S 

731' 102000 375 
103272 |S53 547 104109 681 
63 881 721 107065+ 208 
10804) m 109612 792. 

110546 U<134 382 98 463 732 944 48 
112139 77 243 1133! 5 458 790 114538 
747 115128 245 336 43 55+ 664 116067 
202 538 117629 U85I8 119321805. 

120040 327! 432 41 669 817 121048 
325 883 122*75 404 519 856 123196 405 
86 537 724 124151 145298 342 732 126004 
212 18 330 674 915 127237 43 747 901 + 
128951 129564 814 12 903. 

130312+ JŚ21 13 165+ 518 31 936 
132167 403 712 833 - 7 133473 694 134221 
324+ 430 5fe91 636 12 135241 331 698+ 
755 136193 ;590 653 782 137180 513 33 
13*051 237 [794 131158. 

140256 141665 14 741 911 143168 257 
144357 656 69 725 145372 73 620 146352 
741 147578 \ 148974 149008 447 68 519 
989. 

150006 M 901+ 151017 472 927 95 
152164 237 484 523 70+ 96 829 154311 
701 890. 

Ii-gle ciągnienie 
27 42 12B 322 J1+ 1164 705+ 908 

2022 130 579 671 836 3191 219 45 86 
933 4153 377 832 33 76 5414+ 682 
6253 505 608 7201+ 833 36 77 8002 
142 84 242[307 97 873 9268. 

10491 60* 854 11039 97 716 939 12280 
747 936 13339 94 394 14358 439 15793 
16031 633 713 11007 46 61 359 622 
712 828 48 18019 254 439 619 19461 
80 732 888; 

20292 601 744 6, 21008 58 636 749+ 
933 22396 487 678 23021 303 752 24523 
693 250701 136+ 975 26030+ 56 935 
28060 145 ,523 29010 360 761. 

31224+ 470 32190+ 238+ 33198+ 
225 302 5*3 721 15 34441 581 82 944 
35134 36017 343 630 37128 336 492 
523 839 H 38118 339 93 481 747 871 + 
82+ 39773 825 92 i 32. 

40088 226 791 874 41361 544 63 
42374+ 418 79 819 43175 281 304+ 
44229 59 67 488 i 88 45030 313 867 942 
46035 666147095 18067 147 483 844 60 
49545 61693 775 864. 

50092 142+ 465 583 902 92 51531 785 
918 52056+ 318 (1 498 53215 413 571 
644 54216,445 55 i+ 91 687 936 55069 
141 269 380 56336 466 612 729 57086 
431 74 617 744 5)8778 978 59202+ 501 
08 616+ T37. 

60493 554 90 68̂ 5 61550 609 758 826+ 
239 795 63153 463 91 
64069 236 727 65041 

Ni tegorocznych uroczystościach w 
Wielniu, poświeconych Sobieski emu, 
ma 1 yć nleladi sensacja. Pierwsza ka­
wiarnia europejska!, 

Zesłanie ona odtworzona według ry 
suflków historycznych.! 

Dl ieje te] kawiarni przedstawiają się 
w s >osób następujący! 

P( bitwie wśród olbrzymich skar­
bów "taboru tureckiego znaleziono kil­
ka v»rk6w kawy, która podówczas zu 
peln 

T( dziwne ziarna, które po rozgry-
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e nie była znana w Europie. 
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Klub 
uratowanych przez 

ub „gąsienic" ma swoja siedzi 
v Londynie, a należy doń 60(1 

czk nków ze wszystkich krańców 
świita. 

;oby ze zwykłych śmiertelni-
kóvr chciał orzystaoić do klubu i 
z te i racji ozdób ć swoi krawat lub 
klaie marynarki złota gąsienica. 
odzpaka klubowa, musiałby przejść 

przysłowiowy wielbłąd przez 
i ieielne. 
> klubu bowiem według brzmię 

nialstatutu może należeć tylko ten, 
kto już raz uratował sobie życie. 
skapac ze spadochronem w prze 
Straeń z aeroplanu. 
i Założycielami oryginalnego klu­

bu pyli w roku 1925 dwaj dzienni­
karkę amerykańscy, Verńe Tim-
r^efmann i Maurice Hutton, którzy 
podczas wypadku nieszcześliwesco 
z aeroplanem uratowali sie przy 
bomocy spadochronu. 
] Wypadek ten podsunął im mysi 
założenia klubu, do którego należę 

W 
padek 

wymyślając wypluło, od-
Kotczyckiemu, który 

wywiadu wolsk Jana So 
armii tureckiej. 

wiedział Jaki wspaniały 
ziarnek robią Turcy, więc 
nlem wziął te kilka wor-
iialycttmlasł założył W 
arnię z szyldem „Nieble-

wkrólcei stała si« najbaf-
nem miejscem Wiednia, l 
sle szerzyć moda na ką-

t t 
spadochron 

(ylko ci. którzy choć raz !w 
musl:li uciec sie do pomocy 

I łby 
życ;ul 
spadochronb 

nek tlubn 

ksied e klubowej każdy wy-
któtego bohaterem byl czlo 
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Akrobacja na motocyklach 

.gąsienicy', zostaje oni 
Amerykański minister wojny 

ciwMotezemu w lorcli 
sany szczdgółowo. Do klubu na­
leżą naizni.komitsi lotnicy I piloci 
aneulscy, iak np. pilot wojskowy 
kot. Herbe't, Percy, Byrnej 

Ale niehlko mężczyźni tnala za 
szczot nal :żenia do klubu easie-
nc; gości on również kobiety, 
wśrćd nici znajduje sie znana lbt-
niczla ancielska. Irena Macfaria-
ne, która cokonała odważnego sko 
ku v orzeJaść z aeroplanu, przy-
czeni jedei ze spadochronów no­
wego typu, który miała wypróbo­
wać nie rr. zwinął sie wcale i, gdy 
by i ie nr; ytommość lotniczki. któ 
ra wzięła ze sobą również spado­
chron starszego typu, nie byłaby 
oda dziś a; z pewnością członkinią 
sław neeo klubu. 

prz ygląda sit; nalnowszemu 
Artii ra pod Los Angolo*. 
-):*:( 

Warszawskie migawki sądowe 

Papieros za kołnierzem 
Nieprzyjemna dyskusja w tramwaju 

Ogólny podziw u zawodach sportowych w Kessel. budziły ikrobacyine 
popisy na mo toeyklaeh. 

i ) : * : ( 

Co wróża gwiazdy na dzień 15 sierpnia! 
RuriiliwoU i orze* sleboitzoU 

.„I 953 62003 102 35 
* 521 806 $0 959 

705+ 61 6270 351 
69035 328H- 61. 

70159 264 431 

Dzled dzisiejszy 
[3 zaznaczy sie więk-
| &zą ruchliwością i 

ekspansją umyslo-
Wą, oraz towarzy-

I, ska., obiecując nam 
linowe pomysły I pro 
" lefcty. zalntereso-

la nankowe 1 artystyczne; nada4e 

'i 

sie Ido czytania i przemawiała pubticz 
neBo, stosunków z krewnymi 1 rodzeń­
stwem oraz wyruszania na wycieczki. 
wszczynania dyskusyl 1 sporów, 

Godziny ranne zapowiadają sie po­
myślnie, a gorszy nastroi, jaki sie mo­
że zaznaczyć koło godz. 11-el w zwiąż 
ku ( z drobnemi niepowodzeniami — 

48^67253 <Śf 324838, wWótce ustąpi bez śladu. 
Południe natomiast przyniesie zmia­

ny na lepsze oraz większa przedsię­
biorczość, energię, dążenie do samo­
dzielności i nadaie s« do stosunków 
z wciskowymi inżynierami, technikami 
1 przedstawicielami sportu. 

£akże warto zaznaczyć ,ie po 
15-tel możemy Jui przezywać 
drobne niepokoje w związku z 

podróżami, korespondencją lub mło­
dzieżą. arbo też zetknąć sie z ludźmi 

71272+ 500 555 995 
72096 2351303 73134 548 83 829+ 74078 
75167 378*35 796 76374 715 77338 463+ 
620 651 6l 66 78J79 778 79072 195 251 
469+ 732 934. 

690 904+ 83122 751 
639 809 49 55 86395 
126 824 88184 502 34 

80751 81411 77 
892 84936 85289 
627 71 80 865 8' 
737 82 844 79. 

90171 204 65 532 802 919 53 91428 
776 970 93102+ 224 

91 415 534 667 94292 927 96014 555 
639 40 790 97411 629 792 950+ 98323 

Elci antki nowojorskie pokazała ile w 
głęl oko dekoltowanycb strojach na wy 
tellach samochodowych w Brookland 

971 99339 409 74 622. 
M 992 101368+ 102084 
104694 831 105150 782 
180 745 107453 945 
693 735 45 986 109192 

431+ 508 20 95 
100509 45 877 

. 250 975 103634 
1991 106034 58 

108001 77+ 220 
212 574 864 935 

110648 111665 78 905 94 112448 50 
517 48 980 113183 316 81 503 829 30 
115282+ 454 70! 23 884 116722 81 990 
117109+ 69 498 558 624 118366 667 967 
119213 75 962. 

120107,51 72 9 323 403+ 64 928 45 
121126 763 942 1 B279 724 76 920 123586 
994 124091 272 125208 781 923 126601 
127868 128432 &2 985 129213 446 815+ 

130840+ 75 
133387 435 730 
744 906 135485 
137.334 138191 
139248 384 437 
81 

31336 567 132587 822 
67 134222 46 456 696 
613 700 136284 350 

107 25 605 852+ 988 
910 140032 61 183 423 

591 670 14131/3+ 538 774 142104 43 
364 83 502 869 143094 362 74 438 587 
144033 145001 |B2 845 90 147089 559 
148059 585 991 

150351 628+ 1859 151100 215 440 653 
81 819 152744 19 951 153155 385 517 
692 154298 564 753 802 

przebiegłymi, którzy zaipraigna wyko­
rzystać naszą latwotvierność1 

l ie bedz e to Jednakże nic poważ­
nie szego, a ta słaba passa ujemna 
szybko przfminie. Godziny 'następne 
spr :yjaja el spansjl życiowe) I towarzy 
sklei, a wieczór zapowiada sie nie­
źle, 

7 wlaszcza w Rodzinach później­
szy eh moi( nam przynieść powodze­
nie towarzyskie, w nowych poczyna­
niach lub tuż w stosunkach t osobami 
wyże] postawionemu Ta dobra passa 
najwyraźniej zaznaczy sie koto godz, 
22-5J. 

Matomiast w1 Jeszcze późniejszych 
go< zinach wieczornych moiemy lu* 
byc narażeni na rozczarowania I nie­
porozumień ą z osobami płci odmien­
ne 1. 

llztecko dziś urodzone — dość dum­
ne, drażliwe, łatwo obrażające si« 
okaże przy em dużą ruchliwość I przed 
siehiorczośc. Powodzenie osiągnie w 
żywiu dzięki poparciu osób wyiźel sto­
jących. a z wiekiem, rozwijając coraz 

mo-w eksza aktywność społeczna 
że [zająć stanowisko wybitne. 

RADJO WARSZAWSKIE 
WTOREK. 

lb. Transmisja Nabożeństwa z Czę­
stochowy. 

11.45. Płyty. 11.57. Sygnał czasu. 
Hejnał z Krakowa. 

12.15, Poranek muzyczny. 
14. Odczyt rolniczy. 14.20. Płyty. 

14.85. Odczyt .Zinora lasów sosno­
wych". 

15.05. Koncert Chóru Żeńskiego 
„Gregorjanum", 

16. Program dla dzieci. 16.30. .Pol­
skie Radio Bohaterom przestworza". 
16.40. Płyty. 

17. Odczyt „Nowogródczyzna t 
Grpdzienszczyzna". 17.15. Polska mu­
zyka ludowa z Wiana. 

18. Reciłal skrzypcowy ze Lwowa. 
9. Słuchowisko z Wftna „Rok 1863" 

H. Romera. 19.40. Skrzynka pocztowa 
techniczna. 

ifl. Koncert w wyk. Ork. P. R. 
'1.10. D. c. koncertu. 

,12. Muzyka taneczna. 22.45. D. c 
muzvki tanecznej 

ŚRODA 
.00: Ss-iinal czasn i Tf«śtl ..Kiedy 

rarine wstają zorze"̂  7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt. 7.52; 
Chwilka Gwpodarstwa Domowego, 

1.57: Sjygnał czasu. Heinat z To­
ru; " 

2.05: Koncert orkiettry. 12.35: D. 
oncerti, 
i.!5: Plirty. 15.35: D. c. jrtyt. 
00: łfoncert Popularny z Ciecbo-

cirtKa. 
7.00: Ojlczyt ..Na widnokręgu nau­

ki i techniki". 17.15:' Koncert kameral­
ny! w wyk. Kwartetu Lewingerg., 

i8.15: Odczyt z Krakowa „Dotną Du 
nafca w Tatry". I&3S: Muzyka lek­
ka] 18.50: Kwadrans 1 teracki: T. Mann 
„Przewrotność uczniaków". 20.00: Kon 
ce»t wokalny. 

21.00: .Skrzynka pocztowa rolnl-
21.10: Muzyka lekka ze Lwo-

00: Muzyka taneczna z Ciechocin 
ka. 22.40: 9. c muzyki z Ciechocinka. 

Na tylnym pomoście tramwaju, 
orzebiesrajaceco prze^ ul. Targowa 
stal młodzian o szlachetnej posta­
ci i uduchowionym wyrazie kwa-
rzy, podkreślonym przez szeroki 
kołnierz koszuli ja la! StowacWl. 

Patrzył w dal: opierając sie me 
lancholinie o mpsieżjny słupek. 

Wprost nieeo stali dwai towa­
rzysze podróźy.i Jakiś poważny 
kupiec o rozłożystej! brodzie j pan 
Zenobjusz Baran, o i którym pliżei 
piszemy dalej, i I 

W cewnym niom^ncie młodzie­
niec w niebieskim Słowackimi, 
schwyci sie nagle za lewa iterś, 
potem za prawa, następnie szybko 
wśunał sobie reke zji pazuchę, pod 
skoczył dwa razy w górę z okrzy 
kiem: 

— O rany coś mnie parzył— i 
wydobył sobie z nogawki spory 
tlący sie niedopałek „egipskiego" 
papierosa. 

Niewątpliwie ogarek wrzuci} mu 
któryś z towarzyszów podróży. 
Młodzieniec zlustrował obydwu 
stojących wprost njego panów, po 
ćzetn podejrzljwośó swa skoncen­
trował na kupcu z! broda, popa­
trzył na niego chwile surowo ! 
rzeki: 

.— To, to tak, to oam zapalone 
„paRierici" ludziom za kołnierze 
wrzucasz? W.sz pan. żeby nie to, 
że nie chce gwałcić niedzieli, czy 
li dnia wypoczynkowego, dałbym 
na nu, taki wycisk. | żebyś pan so­
bie ładne parę tygodni w szpitalu 
qa Czystem odpociat. A tak zmu­
szony jestem gwizdnąć pana tylko 
raz w szczekle, że^yś s'e pan nau 
czył z zapalonem i wyrobem tyto-
niowem tramwajepi jeździć. 

I sentymentalny i młodzieniec nie 
zwlocznie wykonał swa zapo­
wiedź. 

Kupiec złapał sie za prawy poli 
czek i zapytał: 

— Za dlaczego śle oan bijesz w 
usta? 

— Jeszcze s'e | cholera pSrta? 1 
Jak nie wisz. to masz jeszcze raz 
pudlu karakułowy!' 

I młody liryk dal handlarzowi no 
wa „fangę" tym razem w nos. A-
le oonieważ kuoiec w dalszym cia 
eu domagał sie ^fyjaśnień ziryto­
wany młodzian urzystaipil do pod 
bijania mu oczu. J 

Po każdem uderzeniu właściciel 
rozłożyste! brody zataczał sie i 
całym ciężarem siwego ciała: soa-

1 ) : * : ( 

działu prza-

dał na pana Barana. Pan Zenob­
jusz znosi! to czas iajki-ś wreszcie 
rzekł, do młodziana |y niebieskiej 
koszuli 

Panie szanowny! , Jeżeli ten 
staro]zakonny jeszcze raz udepn.e 
mnie w nowy kamas|, zalrzvma;u 
tramwaj i obydwu wjas wysadzę 
na ulice. 

— Nie będziesz paij taki mocny. 
— Nie. no pan spróbuj, 
Mlpdzieniec spróbował 1 wyrż­

nął kupca w klatkę Piersiowa. 
— Daj mu pan iesż/czc raz! 
— Proszę barizo! 
Patriarcha otrzymi-wszy „bla­

chę V czoło" zatoczy! sie siln ei { 
wskoczył p. Baranowi na obydwa 
;akierki Jednocześnie. 

Pan Zenobjusz spojrzał na swo-
ie zawalane 'błotem obuwie i skoa 
statowal: . I 

— No dosyć będzie. Teraz ćje 
ipetaku nauczę szaconku dia cu­
dzych odcisków. Panfe starozakon. 
ny odsuń sie oan trejszkie w pra­
wo. Wystarczy — 

Tu. p. Baran hukni.l-i oparzone­
go młodziana w prawe ucho, na­
stępnie dla równowai:liw lewe. za 
trzymał dwukrotnyrrf dzwonkiem 
tramwaj I zręcznym kopniakiem 
Wyrzucił przeciwnika na jezdnie. 
Wślad za nim posiał handlowca 1 
zawoławszy: 

— Teraz sie dranie btita — usiło 
wał uruchomić wagoj. 

Ale sprzeciwili sie temu obaj wy 
rzuceni pasażerowi*,, wzywając 
policjanta. i 

Pan Baran został wylegitymo­
wany 1 pociągnięty ojrżed sad gro 
dzk: o burdę na ulicy | pobicie. 

W sadzie nie tłutnajczył sie wie­
le, rzek! tylko: 

— Czy wysoki sad pie dałby w 
mordę w tramwaju, łąkiem î coby 
wysokiemu sadowi żjrda na nowe 
lakierki co 1 raz wrzucał? Trzy­
mam. żeby dal. Ja tytżj nie n> alerrt 
innego wyjścia. 

Sad doszedł jednaki do wniosku, 
że n. Baran przy dobych chęciach 
mógł znaleźć inne wspście 1 skazał 
go na 3 dni aresztu. 

Wyrok ten zyskał-ipełna apro­
batę oskarżycieli pp. Nuchyma p a 
oierbucha 1 Konstantego Bratka. 
którzy s:e pogodzili 1 doszli do 
wniosku, że kość niezgody zasiał 
miedzy nimi właśnie p. Baran. 
gdyż oan Papierbuch okaza! się 
niepailacym od urodzenia. 

Splew ptaków w gramofonie 
Ciekawe doiwiadetenta 

Dyrektor muzeum nauk przyrodni-1 
czych w Stutgarcle, Reuter, dokonał 
ciekawego eksperymentu — nagrania] 
na płytach gramofonowych śpiewu pta 
ków. 

Obecnie muzeum! szczyci »!« z posia­
dania Jedynej w śjwiecie kolekcji płyt 
rramotonowych, nagranych przez 35 od 
mian rozmaitych ptaków. 

Nagrywanie pty|t połączone było z 
mozolną pracą 1 wymagało nadzwyczaj 
nej c'erpliwoścl. 

Wobec tego, ii „skrzydlaci artyści" 
popisują sie śpiewem swym nie na za­
mówienie, należało, niekiedy dluso cze 
kaó na „łaskawy" i popis, w lat chwy­
tać upragniony mojnent, a w poszcze­
gólnych wypadkach prowokować" na-, 
wet do śpiewu. 

Miedzy Innemi ' zaobserwowano, ii 
nektóre dźwięki, Jak np. regularne wy 
stukiwanle na maszynie do pisania 
monotonny dźwięk kropel spływają­
cych z kranu do naczynia blaszanego 
i t. p. wywołują pożądany elekt, brzęk 
kluczy rozdrażnia ptaki i skłania Je do 

niemieckiego ucionego 
wydawania głośnych 1 ostrych tonów. 

Na podstaw e znajdujących «i» zbio­
rów prol. Reutera udało sie ustalić 
ie wśród gwary ptasiej znajdują sl« 
razmaKe dialekty. Tak BP. śpiew sko­
wronka w Rosji róinl s ( zasadnezo 
od śpewu skowronka niemieckiego. 

Czytajcie 
„KINO" 
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Uj, niech pani spojrzy, Rabino-
wiczowie też tutaj przyjechali. 

rys. Anderson 



(Korespondencja wł. „Dzień. Bialost,") 
Grodno w sierpniu. 

Jedenaście namiotów i dwa 
duże hangary lotnicze,' niczem 
bastjony tycia, energji i we­
sela wśród zalękłych chałup, 
smutnych i cichych jak sam 
Niemen, tworzą ciche obozo­
wisko, skupiające 227 uczestni­
czek przybyłych tu ze wszyst­
kich dzielnic Polski na kurs in­
struktorski Przysposobienia Ko­
biet do Obrony Kraju. Komen­
da obozu stworzyła dwie kom­
panie, pluton samodzielny, dru­
żynę dowódcy'i kwatermistrzo­
stwo. 

Komendatką obozu jest nie­
strudzona podinspektorka p. 
Stefania Haikiewiczowa, jej ad-
jntantką młodsza aspirantka p. 
Suchenkówna. Kierowniczką 
wyszkolenia jest przodowniczka 
p. Sikorska; w obozie wre ży­
cie niczem w ulu. Porządek w 
obozie panuje nadzwyczajny, 
jak również karność i dyscypli­
na. Pozostałości szkolne i aka­
demickie „nie będę" „nie chcę" 
już na początku kursu zostały 
wykreślone ze słownika obozo­
wego, jest tylko jedna odpo­
wiedź w obozie w Koszewni-
kach — „rozkaz". 

Życie obozu w Koszewni-
kach jest nadzwyczaj urozmai­
cone i ciekawe. Program dnia 
oparty jest na wzorach regula­
minu wojskowego. O godz. 6-ej 
pobudka, następnie modlitwa, 

Rok XV __Ą 

Obóz Przysposobienia Kobiet do Obrony Kralu w Koszewnikach 

M . U . P . 
Program Rozgłośni M. U. P. 

we środę: Godz. 19 —koncert, 
19 45 —felieton z Warszawy, 
20,30—koncert, 20,45 — hodowla 
jedwabników w Białymstoku, 
21,10—koncert, 21,25 — kronika 
z wielkiego świata, 22—koncert. 

Nowa placówka muzyczna 
w Białymstoku 

Podajemy do wiadomości fakt po­
wstania w naizem mielcie nowej .Szkoły 
muzycznej im. Moniuszki", koncesjono­
wanej i rzez Ministerstwa 'W.R. i O.P.— 

. Szkoła ta zbudowana całkowicie na grun­
cie nowoczesnej pedagogiki, pozostaje 
pod kierownictwem dyr. Maksymiliana 
Herra. świetnego pianisty!— pedagoga. 
którego dotychczasowa działalność na 
stanowisku kierownika klas fortepiano­
wych w konserwatorium iwowskiem i 
stanisławowskiem, poparta liczne mi do­
wodami uznania, daje rękojmię najwyż­
szego poziomu. Doskonały zespół nau­
czycielski złożony z pierwszorzędnych 
artystów — pedagogów i przystępne o-
płaty zachęcą niewątpliwie naszą mu­
zykalną młodzież do tłumnego zapisywa­
nia się do wspomnianego instytutu. Szcze­
gółowych ioformacyj udziela oraz zgło­
szenia przyjmuje Dyrekcja Szkoły co­
dziennie od godz. 10 12 i 4—6-ej przy 
uL Marszałka Piłsudskiego: Nr. 5. 

2 - l e t n tt 

potem gimnastyka a nareszcie 
zasłużone śniadanie. Po rapor­
cie porannym rozpoczynają się 
zajęcia. [W c;;asie przerwy o-
biadowei obowiązuje | wszyst­
kich bezwzględna 15-to minu­
towa cisza, zt ak karności i pa­
nowania nad >obą. Po obiedzie 
odbywają się wykłady] teore­
tyczne i praktyczne, ćWiczenia 
cielesne,kąpiel wNiemfaie i in­
ne zajęcia przewidziane pro-
gramemdhia. Z ikończeniem dnia 
jest nastrojone ognisko ze śpie­
wami i apel. I fziarska postawa 
uczestniczek, opalone ^łońcem 
twarze i ramie na świadczą o 
ich zdrowiu i rozpędzie do ży­
cia. Mimo, że czas trwania o-
bnzu jest stost nkowo krótki (od 
30.VII do 16.VIII rb.) jednak 
wszystkie uczestniczki musiały mv 

Wtorek 15 

pi zejść kurs 3-go stopnia obro­
ny przeciwgazowej i' przygoto­
wać się do zawodów na zdo­
bycie P. O. S. Na zakończenie 
kursu odbędzie się egzamin i 
rozdanie dyplomów instruktor­
skich. Po uroczystem zamknię­
ci i obozu absolwentki kursu 
odbędą wycieczkę krajoznaw­
czą do Wilna, 

Kurs dostarczy dla całej Pol­
ski nowych kadr wyszkolonych 
i dzielnych instruktorek dla or­
ganizacji Przysposobienia Ko­
biet do Obrony Kraju. B. 

Sprawa braci Artura 

sierpnia 1933 r. 

Interwencja p. Starosty 
na rzecz straży ogniowych 

Starosta grodzki zwrócił się 
do p. komisarza rządowego z 
prośbą o współudział w akcji 
podniesienia stanu bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego na te­
renie. miasta Białegostoku. Cho-
1 ,i mianowicie o zaniechanie 

mierzanej ponownej redukcji 
rsonelu Miejskiej Straży Po-
rnej. 
Pan starosta zwrócił się rów-
czeście o opłacenie przez 

iasto instalacji dodatkowego 
aratu teleionicznego na wie-
strażackiej. 

(V 13-ą rocznicą Zwycięstwa 
Z okazji 13 ej rocznicy zwy­

cięstwa wojsk polskich nad 
wejskami bolszewickiemi, dziś 
o Jodz 11-ej w kościele Kar­

nym odbędzie się nabożeństwo 
dziękczynne, na które przybędą 
przedstawicielstwa miejscowych 
o -ganizticyj ze sztandarami. 

Waldemara Hasbachow przed sądem 
W dniu wczorajszym znalaz­

ła swój epilog w sądzie okrę­
gowym głośna uprawa ogłosze­
nia upadłości fi Has-
bach". Skd oeręgowy rozpo­
znawał mianowicie wniosek 
wierzycieli o osadzenie w aresz­
cie dla dłużników braci Artura 
i Waldemara Hasbachow. 

W komplecie sądzącym za­
siedli: pnewod liczący sędzia 
Obidzińsk oraz wotanci sę­
dziowie Dąbrowski i Podol-
szyńska. 

Wychodząc i założeń wy­
łącznie rygorystycznych, pełno­
mocnik wierzycieli adwokat Do-
rożyóski comagtł się katego­
rycznie zaaresztowania Hasba­
chow. 

W obrenie Hasbachow sta­
nęli adwokaci Krzakowski i 
Gruszkiewicz, z których pierw­
szy, przeprowadzając analogję 
wniosku o osadzenie w aresz­
cie z szekspirowskim „funtem 
ciała", w swem przemówieniu 
twierdził, te „ani jedna kropla 
krwi hasbachowskiej przez osa­
dzenie ich w areszcie wytoczo­
ną być nic może''. Następnie z 
dłuższem przemówieniem wy­
stąpił ad wokat Gruszkiewicz, 
który, opierając się na ściśle 
prawnych prze siankach, z cał­
kowitą kc nsekw encją udowod­
nił, że jucykatura naszego sądu 
najwyższego idzie po innej linii 
niż przei tarzału orzecznictwo 
Senatu Rosyjskiego wobec cze­
go niesłuaznem jjest żądanie za­
aresztowania Hasbachow, któ­
rzy przez sąd apelacyjny zwol­
nieni zostali od odpowiedział 
ności osobistej 

U 

Wnioski wierzycieli odrzucone. — Kuratorem mianowany p. R. Wieczorek 
Jednocześnie rozpatrywana c 

by a kwestja mianowania kura­
tora, przyczem rzecznik wierzy­
cieli wskazał jako kandydaat 
a d w o k a t a Kaczorowskiego. 

ybryk obwlepolaka 
1 'odczas nadawania przez 

roa głośnię radjową w ogrodzie 
miejskim „Kącika Legionu Mło­
dych", niejaki Henryk Sadow­
ski zachowaniem swojem wy­
wołał zamieszanie, co spowo­
dowało interwencję policji. 

W rezultacie protokuł, który 
zoitał przekazany starostwu 
grodzkiemu z wnioskiem o uka­
ranie Sadowskiego za zakłóce­
nie spokoju publicznego i no­
szenie odznaki „mieczyka" nie­
legalnej organizacji O.W.P. 

I 'ziało się to dnia 9 b. m. 
xx— 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury aptek: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sie nkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne pogotowie tokarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Rzecznik jednak Banku Gospo­
darstwa Krajowego, adwokat 
Otto, oraz obrońcy Hasbachow 
przeciwstawili się temu wnio­
skowi, wychodząc z Założenia, 
że kuratorem firmy przemysło­
wej winna być osoba, obznaj-
miona z przemysłem. 

I Uwzględniając całkowicie 
wnioski obrony i rzecznika B. 
GL K., sąd okręgowy wydał o-
rzeczenie, którego mocą wnio­
sek wie: zycieli o osadzenie bra­
ci Hasbachow w areszcie zo­
stał oddalony, a kuratorem mia­
nowany został znany w tutej­
szych aferach przemysłowiec p 
Roman Wieczorek. 

tamobógstwo 
m eszkańca Łap 

Na stacji towarowej w Wil 
me pod pociąg towarowy, ja­
dący z Wilna do Grodna, rzu 
cii się 1f zamiarach samobój­
czych [ racownik warsztatów 
kolejowych w Łapach Bolesław 
Szlum 

{Kola obcięły mu lewą rękę, 
pozatem doznał ciężkich obra 
żeń głowy. Stan jego jest cięż 
ki Przewieziono go do szpitala 
kolejowi go, 

• a a * 

T. R A C Z R 

We środę, dn. 16 sierpnia w pierwsza, bolesną rocznicę śmierci 

..-i> 
Witolda Zblrohowshiego-Kości 

odbędzie się w kościele Farnym o godz. 9 ej n no nabożeństwo żałobne, 
na które wszystkich życzliwych Jego pamięci zapraszają: 

Ż o n a i D z i e c i . 

ił'T" •!! • B 
Konkurs wystaw sklepowych i reklam 

W stałem dążeniu do podnie­
sienia poziomu estetycznego 
wyglądu miasta, Rada Artystycz­
na magistratu powzięła bardzo 
szczęśliwą myśl urządzenia kon­
kursu wystaw sklepowych i 
reklam. Przed konkursem Rada 
urządzi kilka wykładów dla 
zainteresowanych, o czem na­
stąpi zawiadomienie. 

Wycieczka z Białegostoku 
d o G d y n i 

Zarząd białostockiego koła 
Związku Oficerów Rezerwy or­
ganizuje dla swych; członków, 
rodzin i sympatyków wycieczkę 
zbiorową do Gdyni i na Hel. 
Wyjazd 26 bm. o godz. 13 min. 
12 powrót 29 w nocy. Koszt 
przejazdu w oBie strony zł, 26.60. 

Życzący sobie wziąć udział 
w wycieczce winni zgłosić się 
w sekretariacie Z.O.R. (nad bi­
blioteką) w godsinach od 18 do 
20 w dniach 16, 17,1$ i 19 b. m. 

Inicjatywa Rady Artystycznej 
niewątpliwie zainteresuje miej­
scowe kupiectwo i wywoła 
szlachetną rywalizację, 

D a l s z a z n i ż k a 
c e n m ą k i i p i e c z y w a 

Wobec zniżki cen żyta na 
rynku starosta grodzki ustalił 
następujące ceny maksymalne 
pieczywa od dnia jutrzejszego: 
chleb razowy 22 grosze, pytlo­
wy 32 grosze. ] Mąka również 
staniała o 3 grosze. Winni po­
bierania cen wyższych karani. 
będą według obowiązujących 
przepisów. 

iłowy statut spółdzielni 
kredytowo - rzemieślnicze) 

Dnia 13 b. m. w lokalu przy 
ul. Kilińskiego 23 przy udziale 
60 osób odbyło się walne ze­
branie członków spółdzielni kre­
dytowo rzemieślniczej, na któ-
rem przyjęto n«wy statut spół­
dzielni. 

r ^ i * 

dd*™*KREMU^OLEJKU 

HIVEA 
Przedtem osuszyć 
T.OA natrzeć, apoterr 

. kąpiel sion&czna. 
"ZCOAO-3,50 

Kasjer kolejowy przed sądem 
Zapomniał o przysłowiu „według stawu groblo 

ROCZNE: KURSY HANDLOWE 

W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 80. Tel. 9.27-40 (Wejście od Wspólnej 41) 

/Przyjmuje kandydatki ze sredniem wykształceniem ogólnem. Zapisy słuchaczek do I-to sierpnia 

Początek wykładów dnia I-go września 
N I E Z A M O Ż N Y M Z N A C Z N E U L G I ! 

ws 
ŻEŃSKIE: 

RIEJ 

J 
APOLLO 

D Z I Ś 
Początki: 5, G«, BE m 

Musujący humorem 
i werwą melodyjny 
film szampański 

ArniY DnoRn 
DZIESIĄTY 
KOCHANEK 

PONADTO: 

BETTY w MUZEUM 
Groteska Fleiachera 

Czapki, berety I tarcze na rękawy 
typu uzgodnione według ostatnich przepisów M. W. R. i O. P. 
otrzyr lać można wyłącznie w następujących firmach: 

, P o l o n j a " J. M i o d u s z e w s K i e j 

nowego 

S Klep 

SKlep g 
Rynek Kościuszki Nr. 1. 

( a l a n t e r y j n y AJ M i o d u s z e w s k i e j 
Rynek Kościuszki Nr. 3. 

Tamże nabyć motna pantcile, koszulki i spodenki gimnastyczne oraz far­
tuchy, krawaty przepisowe, teczki i t. p. 

C e n y n iaKio = = ^ ^ = 

godz.ll do 2 Cl", 4 0 p. 
1. Sowiecki film . 

W I O S K A 
N A A Ł T A J U 

2. Wesoła komedia 
FLIP i FLAP CTItHUCi 

3. Zdjęcia dźwiękowe 
friilit tli ftiririiiliii 

L U N A - P A R R 
na p h c u Wyzwolenia (róg Sienkiewicza) 

S T O P O C I E C H 
P o m i ę d z y i n n e m i 

| ŚCIANĘ ŚMIERCI 1 = 1 BECZKI ŚMIECHU I 
I J I M M Y S C f t O D Y j 

| Latającego Holendra \=Ą Teatr-rewjowy „flLżlUIDI" | 
iTFontanny" i wiele innych | 

3 o r K i e t t r y l i B u f e t S a l a t a ń c ó w 
Kto się chce zakawić niech ipieszy do największego przedsiębiorstwa 

I widowiskowego w] Police 
Wstęp: dl i dorosłych tylko 25 gr. Dzieci l szeregowi — 15 gr. 

Czynny codziennie od godz. 5-tej p .p . w sobotę 1 niedzielę od godz. 2 p.p. 

RADOSNA SZKOŁA 

W lipcu 1929 r., mieszkaniec 
osady Hajnówka, Micołaj Szaj­
ko wski, przyjęty został Ina pra­
cownika! kontraktowego 1 do za­
rządu kolei leśnych Puszczy 
Białowieskiej w Hajnówce. Po­
wierzono mu czynności kasjera 
zarządu z uposażeniem mie-
sięcznem 261 zł, 

Zgodzić się można z tero, że 
nie są to pobory zbyt wysokie, 
jeżeli się ma pięcioro dzieci. 
Ale prowadząc życie skromne 
można i za lę kwotę utrzymać 
rodzinę przyzwoicie. Pan kasjer 
aie lubi jednak życia skromne­
go. Pewnego! rodzaju wystaw-
nosć i komfort są j widocznie 
wrodzone panu Szajkowskiemu, 
a może uważał on, źe wysoka 
godność kasjera zarządu wyma­
ga prowadzenia wystawnego ży­
cia. Dość, że żył nad stan, czem 
zwrócił na siebie uwagę dy­
rekcji lasów państwowych w 
Białowieży. Działo się to mniej 
więcej rok temu. 

Kiedy po pewnym czasie ob-

67. Białystok, ul. Sienkiewicza 
P r z e d s z K o l e , — S z K o ł a 

G i m n a z j u m K o e d u k a c j i 
G i m n a z j u m d l a d o r o s ł y c h 

Przyjmuje zaplay od godz. 9—13 1 17 
D o b o r o w y z e s p ó l n a u c z y c l 

Nowoczesna urządzenia szkoły. Rytmika. Jaz 
Internaty dla uczniów i uczenie. 

O p l a t a p r z y s t ę p n a . 
Egzamin > od 21 sierpnia. Lekcje rozpoczynają się 22 sierpnia 

0r. LEA BOMASZOW A 
(akuszerja I chor. kobiece) 

P O - W R Ó C I Ł A 
ul. Marszalka Piłsudskiego 31. 

i Lipowa) tel. 6-46. 
Przyjmuje: 9—1 i 4—8 wlecz. 

Nr. Km. 
OB 

34/33/II. 
IESZCZENIE 

Dr. Beffy MIELNIK 
choroby kobieca I akuszerja 

p o w i ó c i l a 
Przyjmuje] od, go< z. 10—1 I 4—7 w. 

ul. Sienkiewicza 14, tel. 8-78. 

WTd.wo». MARJA LUBDEWICZ.L£VANDOW8KA. 

L e K a r z - D e n t y s t a 

I. Szmigielski 
p o w r ó c i ł 

Rynek Kościuszki 13, tel. 5-86 

W 
Jan Podbielski Komornik Są-

drj Grodzkiego w Białymstoku 
rew. II, mający swą kancelarię 
w Białymstoku, przy ul. Sobie­
skiego Nr. 7, obwieszcza, że w 
dniu 22 i ierpnia 1933 r. od godz. 
10 rano, < idbędzie się w lokalu 
Herca N e u marka, w Bia­
łymstoku przy ul. Jurowieckiej 
Nr. 12, publiczna licytacja ru­
chomości w 1-ym terminie skła­
dających się z akcesorji samo­
chodowych, oszacowanych na 
ogólną sumę 132 zł. i w II-gim 
terminie układających się z ak­
cesorji automobilowych, motoru 
elektrycznego, motoru typu A. 
D. G. i 2-ch bormaszynek ogól­
nie oszacowanych na łączną su­
mę 945 z]., które w myśl art. 
1070 U. P. C, mogą być sprze­
dane za połowę ceny szacun-

. kowej, 
Wyżej wymienione ruchomo­

ść) możni oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży. 

| Białystc k, dn. 12.VIII 1933 r. 
Komornik (—) Podbielski. 

Polaki* Zswlady Gtafiesne „Dziennik Biał." Lwtfkwowa 1 TtJeł. Nr, 

P o w s z e c h n a 
n e 

( w i e c z o r n e ) 
•21. 
l a K i 

.obce. Umuzykalniania 

serwacji powzięto już wyraźne 
podejrzenia, co do sposobu „u-
rzędowania" Szatkowskiego, 
wówczas dyrekcja lasów pole­
ciła inspektorowi Z, Adamskie­
mu przeprowadzenie kontroli 
ksiąg i dowodów kasowych. 
Rezultaty kontroli były fatalne 
dla Szatkowskiego, okazało się 
bowiem, że przywłaszczyli on 
sobie 12 000 zł. przesłanych za 
pośrednictwem P.K.O. przez dy­
rekcję jako zasiłek dla kolei 
leśnych, oraz 1660 zł., potrąco­
nych z poborów pracowników 
kolejki tytułem zwrotu za po­
brany na kredyt opał i za inne 
świadczenia w naturze. 

Ujawnienie tych nadużyć mu­
siało pociągnąć za sobą aresz­
towanie Szajkowskiego tembar-
dziej, że zachodziła obawa,' iż 
będzie on usiłował zniszczyć 
dowody swych Wykroczeń.] A-
resztowsno więc go na polece­
nie sędziego śledczego w Biel­
sku i osadzono w więzieniu w 
Białymstoku. 

Dnia 22 bm. stanie en przed 
sądem okręgowym w * Białym­
stoku. Na rozprawę wezwano 
18 świadków, w tern 9 ze strony 
oskarżenia i tyleż ze strony o-
brony, 

Dr. med. (1. PRYŁUCKI 
/' choroby wewnętrzne 

(spec. serca i piać) 
p r z e p r o w a d z i ł siej 
ia ul. Sienkiewicza 40, tel. 9-34. 

GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 
według nowego ustroju 

z pelneml prawami glmn. państwowych (Kat. A) 
Białystok, ul. Sienkiewicza 4, tel. 11-54. 

W roku szk. 1933/34 będzie jeszcze czynna klasa II, kla­
sa zjas III zostaje juz przekształcona na klasę I gimnazjum 

wg. nowego ustroju. 
E g i a m i n y w s t ę p n e — o d 17 s i e r p n i a r.B. 

Kancelarja Gimnazjum czynna codziennie, oprócz niedziel 
i dni! świątecznych od godz. 8 do 14. 

3 mieszkania do 
wynajęcia: 3 po­

koje. 2 pok. 1 1 po­
kój z kuchnią, Rów­
noległa 11. 

"•gubiono książkę 
«• wojskową wyd. 
przez P.K.U. Biały­
stok na imię Izrael 
Wileński rocz. 1902 
zam. przy ul. Ka-
bińskkj 10. 

Nieustanny śmiech I j 
Niepowszednią wesołości 

wywołuje niezrównana para 

FI4P • 
FLAP 
w Ich najnowszej wielkiej komedji p.t. 

Schowajcie' swoje smutki 
kom odja^akU j leszcze nie byłol 

Od 11—3 pop. Ceny od 25 gr. 

NA SYBIR 
ze Smosarską, Brodziszem 

i Samborskim 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

Biały stok.SlanklswIcza 3. Tal. 1-31 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach | godziny Skóry, weneryczn. i ni—ocy 1—2i7—0 
Dzl< 

Wewn., serca I przsnt. maŁ 
Kobiecych i akuazerjl 
~- Porady dla ciężarnych 

N e r w o w y c h 
Gardła, uazu 1 nosa 

Choroby oczu 

2 - 3 
1-21/,. 4-5 

11-115-6 

•i /t-M/i 
6—7 

Chirurgia | wtorki i piątki | 1—3 
Pęcherza i dróg mocz. {czwartki 
Dentyatyka. Choroby lamy uatn. 4—7 
Analizy moczu,kiwi itd.Zaatrz, | 9—7 

Porady I badania przsdłlubns 
W I Z Y T Ą 3 Si. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e 

• K o r a * i ni ' 
1 n e r y c s n e , 

14m.3,lil.MI 

Lucjan Duocynaki. 


